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nasilają się morderstwa

polityczne
BUENOS AIRES

W Argentynie nasilają się incydenty zbrojne
na tle politycznym. W czwartek nie zidentyfi­
kowani zamachowcy zabili' emerytowanego ge­
nerała Omara Cąrlosa Actisa, ostatnio mianowa­
nego przewodniczącym Komitetu Organizacyjne­
go Mistrzostw Świata w piłce nożnej, które ma­
ją się odbyć w Argentynie w 1978 roku. Agencja
Associated Press podaje, że 52 letni generał
Actis został ostrzelany przez 3 mężczyzn i 2 ko­
biety, gdy przejeżdżał samochodem przez cen­
trum handlowe jednego ze stołecznych przed­
mieść.

Generał Actis został mianowa­
ny przewodniczącym komitetu
przed 3 tygodniami i w czwartek

po południu miał uczestniczyć w

konferencji prasow-ej dotyczącej
realizacji programu przygotowa­
nia do mistrzostw.

W czwartek odnotowano rów­
nież kilka innych 'incydentów
zbrojnych. W przemysłowym
mieści Cordoba zamachowcy za­
bili przedstawiciela włoskiej
firmy „Fiat” w Argentynie, 38-

letniego Carlośa Bergonettiego.
W tym samy czasie podczas in­
nych starć z policją Zginęło —

w Buenos Aires i Cordobie —

2 zamachowców. W ciągu ostat­
nich 3 dni poniosło śmierć w po­
dobnych sytuacjach 16 zama­
chowców. Ogółem od początku
br. ofiarą starć zbrojnych padło
833 ludzi, w tym 627 od czasu

dojścia w marcu do władzy obec­
nej ekipy wojskowej.

Kursujący liniach pasażerskich Związku Radzieckiego
„Jak-42” w moskiewskim porcie lotniczym Domodiewo. Nowy sa­
molot w wersji pasażerskiej zabiera, na pokład 120 osób, na­
tomiast w transportowej — ładunki o wadze 140 ton. Zasięg
lotu ,,Jaka-42’* wynosi 1850 km, a szybkość, którą może rozwijać
— 820 km/godz. CAF-TASS

252 Afrykańczyków
poniosło już śmierć

w starciach z policja RPA
LONDYN, PARYŻ

Demonstracje afrykańskich u-

czniów szkół średnich objęły
wszystkie większe miasta Repu­
bliki Południowej Afryki i sku­
piska ludności murzyńskiej. Za­
równo w czwartek, jak i w pią­
tek napięcie panowało w mu­
rzyńskich dzielnicach Johannes-
burga, Durbanu, Kapsztadu, Pre­
torii, East-London i Port Eli­
zabeth. Według oficjalnych da­
nych, od połowy czerwca w star­
ciach z południowoafrykańskimi
siłami bezpieczeństwa

' straciło

życie 252 Afrykańczy^ów, a po­
nad 1500 odniosło fany.

Do najpoważniejszych zamie­
szek doszło w piątek w centrum

przemysłu samochodowego RPA
— Port Elizabeth. Rzecznik miej­
scowej policji przyznał, iż w

ciągu ostatnich 2 dni zginęło tu
33 demonstrantów. Agencja
France Presse donosi, że walki

toczyły się również w nocy; na

wielu ulicach w piątek rano zna­
leziono zwłoki studentów mu­
rzyńskich. W Port Elizabeth o-

toczono kordonami policji 3
dzielnice ińurzyńskie — Zwide.
Kwazakele i New Brighton. Po­
nad 200 tysięcy murzyńskich ro­
botników, zatrudnionych w fa­
brykach samochodów i w por­
cie, wyszło na ulicę, domagając
się zaakceptowania przez władze
żądań studentów i uczniów
szkół średnich, uwolnienia are­
sztowanych przywódców ruchów

nimiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnniiiin
30 malarzy zaproszono do
ozdobienia kabin przebieral­
ni na plaży w CesenaticO
we Włoszech. Przeważał styl
realistyczny 1 tematyka od­
powiadająca otoczeniu...

CAF-UPI
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Odkryto nowć
cząstkę elementarną
NOWY JORK
Zespół fizyków amerykańskich

z czterech uniwersytetów, m. in.
Columbia University i Universi-
ty of Illinois, odkrył nową cząst­
kę elementarną materii, która

otrzymała nazwę barion. . Nową
cząstkę odkryto podczas badań
w jednym z akceleratorów labo­
ratorium im. Fermiego. Ekspe­
ryment polegał na „bombardo­
waniu” ekranu berylowego stru­
mieniem fotonów i innych lek­
kich cząstek. Odkrycie nowej
cząstki elementarnej pozwoli u-

czonym posunąć naprzód wiedzę
o tajemnicach materii.

afrykańskich oraz zniesienia dys­
kryminacji rasowej. Do podob­
nych wystąpień doszło w mieś­
cie Middelburg w pobliżu Joban-

nesburga oraz Morseret koło
Kapsztadu, gdzie policja aresz­
towała przeszło 350 demonstran­
tów. Również w innych miastach

trwają masowe aresztowania, za­
mknięte są wszystkie szkoły mu­
rzyńskie, a policja poszukuje
przywódców ruchów studenc­
kich. Aresztowano również 5
dziennikarzy, którzy starali się
obiektywnie przedstawić sytua­
cję w kraju.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę na czwartkową wypowiedź
ministra policji RPA, Jamesa T.

Krugera, który oświadczył m.

in., ■iż „czarni powinni znać
swoje miejsce; jeśli o tym nie

wiedzą, to ich o tym przeko­
nam

Zagłębie rud cynku i otowlu
w Bukownie zaczęło pracować
w 1961 roku. Powstawały ko­
palnie „Bolesław", „Olkusz” >

w 1974 r. „Pomorzany". Dzięki
szybkiemu rytmowi, jaki nada­
no ostatnio kombinatowi (w je­
go skład wchodzą bowiem jesz­
cze huta 1 zakłady przetwór­
cze), nasze wewnętrzne potrze­
by na te kopaliny będziemy
mogli pokrywać w około 80%.
Kiedy w 1978 r. najnowsza i
najnowocześniejsza kopalnia
„Pomorzany" osiągnie plano­
waną zdolność wytwórczą, znaj-
dziemy się na liście pierwszej
dziesiątki producentów cynku
na świecie.

Kombinat daje również szan­
se eksportowe; Cynk i wyroby
cynkowe cieszą się bowiem du­
żym popytem za granicą. Kadm
uzyskiwany przy produkcji li­
czony jest obetnie po 9 tys.
dolarów za tonę, a srebro po­
nad 120 tys. dolarów. Nz.: za­
ładunek rudy, caf — Sochor

Czarterowe wino
V Konferencja Przywódców

Państw Niezaangażowanych, któ­
ra zakończyła się w piątek w

Kolombo, nie była również wol­
na od emocji. Największe z nich
nastąpiły przed rozpoczęciem ob­
rad, gdy nad Kolombo pojawił
się nie zidentyfikowany samolot
bez znaków rozpoznawczych.
Wszyscy odetchnęli z ulgą, do­
piero wówczas, gdy okazało się,
że był to czarterowy samolot
algierski z ładunkiem wina dla
uczestników obrad darem
rządu Algierii.
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— skrzypce, Zdzisław
— altówka i Kazimierz

SOBOTA,
21 SIERPNIA,
GODZ. 20.30
GALERIA
KRZYSZTOFORY

Krakowscy muzycy: Wiesław
Kwaśny
Polonek
Kosiarz — wiolonczela wykonu­
ją dwa, pochodzące z pierwsze^
go, klasycznego okresu twórczo-
ści^tria Ludwika van Beethove-
na.

NIEDZIELA,
22 SIERPNIA,
GODZ. 19.30
DZIEDZINIEC
WAWELSKI

tygodniowy festiwal „Muzyka
w starym Krakowie” zakończy
występ orkiestry i chóru Filharć
monii Krakowskiej. Oba Zespo­
ły — orkiestra i chór mają za

sobą ponad 30-letni okres boga­
tej w dokonania i sukcesy ar­
tystyczne działalności. Orkiestra
Filharmonii dała swój pierwszy
koncert 3 lutego 1945 roku. Jej
dyrygentami byli kolejno: Z.'
Latoszewski, W. Bierdiajew, W.
Krzemieński, B. Wodiczko, S.
Skrowaczewski, W. Rowicki; A.

Dobiegają końca wakacje
dzieci i młodzieży. Tego la­
ta z różnych form zorga­

nizowanego wypoczynku sko­
rzystało ponad 4,8 min dzieci i

młodzieży. Oznacza to 3-procen-
towy wzrost w stosunku do ro­
ku 1975.

Z obozów i kolonii zorganizo­
wanych poza miejscem zamiesz­
kania, a więc z najbardziej war­
tościowej formy wypoczynku,
korzystało 2,8 min dzieci, co o-

znacza blisko 5 proc, wzrost.

Powiększyła się również licz­
ba uczestników różnych form
rekreacji młodzieży że śr^Jpwi-
ska wiejskiego.

60 tys. dzieci cierpiących na

różne schorzenia — tj. o blisko
40 proc, więcej niż w ub. 'r. —

skorzystało z pobytu na kolo­
niach zdrowotnych.

Dla ponad 2 min dzieci zapew­
niono fachową opiekę i warun­
ki do wypoczynku w miejscu

■zamieszkania, a ponad pół mi-

Markowski, H. Czyż, a od roku
1968 — Jerzy Katlewicz. Reper­
tuar orkiestry obejmuje utwo­
ry ze wszystkich epok ze szcze­
gólnym uwzględnieniem polskiej
muzyki współczesnej. Orkiestra
Filharmonii Krakowskiej jest
stałym gościem festiwalu „War­
szawska Jesień", koncertuje na

wielu estradach zagranicznych
odnosząc wszędzie wielkie suk­
cesy.

Podobnie jak Orkiestra Fil­
harmonii od roku 1945 działa
chór, cieszący się opinią czoło­
wego polskiego zespołu wokal­
nego. W jego repertuarze znaj­
dują .się utwory od XVII wie-

(Dokończenie na str. 2)

już w niedzielę 22 sierpnia
KINO „UCIECHA"

W KRAKOWIE

rozpoczyna projekcję
archiwalnego filmu polskiego,

PT. „ZNACHOR**

w reżyserii Michała da­
szyńskiego, scenariusz Ana­
tola Sterna, wg powieści Ta­
deusza Dołęgi-Mostowieża.

W rolach głównych zoba­
czymy: Kazimierza Junosza-

Stępowskiego, Elżbietę Bar­
szczewską oraz Wandę Jaro­
szewską, Józefa Węgrzyna,
Mieczysławę Ćwiklińską, Ja­
cka Woszczerowieża iinnych.

Drugą część tego filmu

PT. „PROFESOR
WILCZUR"

będziemy mogli oglądać za

tydzień na ekranie kina
„WARSZAWA” w Krakowie.
Serdecznie zapraszamy wszy­
stkich Kinomanów.

^Okręgowe Przedsiębiorstwo
Rozpowszechniania Filmów

w Krakowie '

K-6330

Cena 1 zł
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Kraków, sobota 21, niedziela 22 sierpnia ,1976 r.

liona uczniów wypoczywało na

obozach ZHP.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
objęło wakacyjnym wypoczyn­
kiem blisko 120 tys. rzeszę: ucz­
niów, szczególnie z rodzin wie­
lodzietnych.

Nowości ))PREDOMU((
Wypełni sezonu „PREDOM”

przedstawił wGdańsku no­
we propozycje dla gospodarstw

domowych. Obok znanych wy­
robów, jak maszyny do szycia,
suszarki, wentylatory itp., zna­
lazły się oczekiwane od dawna
małe pralki automatyczne, robot
„Bartek” i dwa warianty kilku
sprzętów kuchennych w jednej
obudowie. Wszy­
stkie trzy pro­
pozycje nagro­
dzono Medala­
mi Dominika o

których przy-'
znaniu podczas
gdańskiego Jar­
marku Domini­
kańskiego decy­
dują — co waż­
ne —. przysz­
li użytkownicy.
Największe zain­
teresowanie bu­
dzi mała pralka
automatyczna.

Mieści 4 kg bie­
lizny, wjtey 95
kg. — Wymiary
600X430X645 mm.

Pierwsze egzem­
plarze trafią do
sklepów w osta­
tnim kwartale,
-r Producenci i

handlowcy liczą
nato,żejużod
następnego roku

produkcja pomoże
gromne zapotrzebowanie na ten

poszukiwany sprzęt.
Nowa pralka pracuje według

14 programów. Można w niej —

to nowość — prać, także wełnę.
„PREDOM” zapowiada kolejne
wersje, ulepszoną aż do 30 pro­
gramów, Najwyższą ocenę, Zło­
ty Medal Dominika, otrzymał
„Bartek”, który przygotowuje
soki, rozdrabnia jarzyny, owoce,
mięso, miesza ciasto, robi majo­
nez, szatkuje. a na dodatek ma

mikser. Będzie w sklepach już
w końcu br.. Wreszcie trzecia no­
wość —zestaw kuchenny, na­
grodzony Srebrnym Dominikiem
„blok", złożony z kuchenki, zle-

120-tysięczna
zaspokoić o-

Sprawa księcia Drakuli

przed sądem w Bostonie
NOWY JORK
Sąd okręgowy, w Bostonie

przystąpił do rozpatrywania nie­
codziennej sprawy, której głów­
nym bohaterem jest słynny ze

swego okrucieństwa książę Dra-
kula. Według jednej z hipotez,
Prakula żył w XV wieku na te­
renach południowo - wschodniej
Europy. Dwaj profesorowie z

uniwersytetu w Bostonie — Ru-
du Florescu i Emond McNally
napisali ostatnio książkę o Dra­
kuli, w której doszli do wnio­
sku, że w rzeczywistości nazy­
wał się on Vlad Tepes i był księ­
ciem Transylwanii. Podczas na­
jazdu obcych wojsk na to księ­
stwo, prowadził okrutną wojnę
z najeźdźcami, znęcając się w

sposób wyrafinowany nad wzię­
tymi do niewoli żołnierzami,

PODPISY pod II Apelem
Sztokholmskim złożyli w pią­
tek sekretarz generalny KC
KPCz, G. Husak, premier Ł»-'-

Sztrougal oraz inni przywódcy
partii i członkowie rządu CSRS.
Apel Światowej Rady Pokoju

.o zaprzestanie wyścigu zbrojeń^
o powszechne i całkowite roz­
brojenie podpisało już ponad
6 min obywateli CSRS.

NARÓD węgierski uroczyście
obchodził 20 bm. Dzień Konsty-.
tucji. 27 lat temu, 20 sierpnia
1949 r. węgierskie Zgromadze­
nie Narodowe zaaprobowało
Konstytucję WRL. W całym

ZE ŚWIATA
kraju odbyły się liczne wlecę
jl yehranla.

KOSMONAUCI B. WołynOw i
W. Zołobow którzy rozpoczęli
7 tydzień na orbicie, kontynu-
ują realizowanie programu ba­
dań i eksperymentów nauko­
wo-technicznych na pokładzie
stacji naukowej „Saiut-5**.

W KOPENHADZE odbyło się
19—20 bm. spotkanie ministrów
spraw zagranicznych krajów
północnych, podczas którego
przedyskutowano m. in. sprawy

i związane z postępem odpręże­
nia, podkreślając znaczenie pel-

. nego urzeczywistnienia doku­
mentu końcowego KBWE.

:%■
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i płyty roboczej zwozmywaka
lodówką. W następnych wersjach
ma dojść automatyczna zmywar­
ka do naczyń, jako samodzielny
jeszcze mebel kuchenny. '.,PRĘ-
DOM” przedstawił jednocześnie
obok tych nowin, wiele znanych ,

już wyrobów i zapowiedział na­
stępne, czyli mały domowy mik-
ser do kawy, specjalne urządze­
nia do czyszczenia butów i no­
we warianty odkurzaczy, Zoba­
czymy je za rok, kiedy dzisiejsze .

nowości staną się. y- miejmy na­
dzieję — popularnymi artykuła­
mi domowego użytku.- - ,i
Na zdjęciu: Złoty Medal Domi­

nika — robot kuchenny. ;;
’ CAF — Uklejewski^J ;

Książka obu profesorów zosta­
ła gwałtownie zaatakowana
przez prof. Vasile ■Bąrśana,
prof. kultury romańskiej na u-’
niwersy tecie stanu Minnesota.
Obrażeni profesorowie/Wystąpili
do sądu w Bostonie, domagając
się od Barsana wypłacenia im
6 min dolarów odszkodowania.
Przed sądem rozegra się więc
równie bezlitosna walka, jak w

czasach Drakuli.

Korp.olbrzym
Kierowca z łomżyńskiego ■od­

działu PKS — Tadeusz Surdyn
wędkując na Narwi złowił kar­
pia o wadze blisko 9 kg. Walka'

rybaka z ogromnym karpiem
trwała ponad godzinę.
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Muzykai 111 UjŁJIva|J0| w starym
Siliil Krakowie

W swoich wędrówkach mu­
zycznych po zabytkowych
krakowskich wnętrzach —

dotarliśmy wczoraj do salt AR­
SENAŁU Muzeum Czartoryskich
przy ul. Pijarskiej, gdzie obecnie
zgromadzono cenne zbiory, wspa­
niałe dzieła sztuki, obrazy — ze

słynną „Damą z łasiczką” mis­
trza Leonarda — na czele, stare

zbroje, a — w specjalnych ga­
blotach dawne instrumenty
muzyczne. Sceneria, w której od­
bywają się koncerty, fest elemen­
tem bezsprzecznie ważnym, ua­
trakcyjnia imprezę i też przyczy­
nia się do odbioru muzycznych
wrażeń.

Nie brakło ich podczas wczo­
rajszego występu — jednego z

nąjbardziej^ popularnych w Pol­
sce zespołów kameralnych o o-

bępńej nazwie „Capella Bydgo-
stiensis”, która —■przypomnę —

założona 16 lat temu przez Sta­
nisławą Galońskiego — działała
przez długi czas jako „Capella-
Bydgostieńsiź pro Musica Anti­
gua”. Od początku istnienia —

zgromadzono w zespole wiele
starych instrumentów i prezen­
towano — wraz z zespołem Ma­
drygalistów — przede wszystkim
utwory okresu średniowiecza i
renesansu — w oryginalnych ich
brzmieniach. Po obięciu kieroio-
nictwa zespołu przez Włodzimie­
rza Szymańskiego — 6 lat temu
— po przyjeidzie (powrocie) do
Krakowa Stanisława Gałońskie-
go — oblicze zespołu nieco się
zmieniło. Pozostając przy daw­
nym repertuarze — wprowadzo­
no też do programów dzieła póź­
niejsze — epoki baroku, a po­
nieważ umownie — w terminie
„muzyka dawna” — kompozycje
tego okresu już się nie mieszczą

— skrócono nazwę zespołu o
Musica antiqua". I właśnie na,

zespół
zaprer
muzy1-

wczorajszym wieczorze
„Capella Bydgostiensis”
zentował nam głównie
kę barokową, zahaczając także
o epokę klasyczną. Bardzo ład­
nie zabrzmiał wykonany na po­
czątku przez zespół wokalno-in­
strumentalny utwór kompozyto­
ra polskiego I połowy XVIII wie­
ku, kapelmistrza

'

kapeli kated­
ralnej na Wawelu — Grzegorza
Gerwazego Gorezyekiego, któregoCOM^PLETORŻUM,/
M Kpncercie ttw^jiąużującpm^/ę.-
góroczny Festtwńu Muzyka w

Stprym Krakowie”. Wczoraj u-

mniej*
tego mistrza

zatytułowaną „IN
TUA”.

barokową reprezento-
kompozytorzy: Haen-

(Dokońcźenie ze str. 1)
ku. Jako pierwszy polski zespół
wystąpił we wrześniu 1961 rokii:
w mediolańskiej La Scali. Wiel-.
ką zasługą chóru, podobnie jak
orkiestry Filharmonii Krakow­
skiej jest szeroka popularyzacja
w świecie współczesnym muzy­
ki polskiej. Chórem kieruje A-~
dam Pałka.

Na dziedzińcu wawelskim u-

słyszymy dwa wielkie dzieła
największego obok Bacha twór­
cy późnego
Friedricha
Te Deum
dzieło w formie szeroko rozbu­
dowanej kantaty z dominującą
rolą chóru, Haendel skompono­
wał je dla uczczenia zwycięst­
wa księcia Cumberland nad
Francuzami. Bitwa pod Dettin-

ger rozegrała się 27 czerwca

1743 roku. Te Deum ukończył
Haendel 17 lipca, a wykonał w

opactwie Westminster 27 listopa­
da tegoż roku.'

„Muzyka sztucznych ogni”
powstała w roku 1749 dla ucz­
czenia pokoju w Akwizgranie.
Utwór ten — wspaniały przy­
kład muzyki plenerowej, wyko­
nano w londyńskim, Green Park
w połączeniu z pokazem ogni
sztucznych. Dzieło ma formę su­
ity na którą składają się: uwer­
tura, tańce i fragmenty- o tytu­
łach alegorycznych.

Niedzielny koncert poprowa­
dzą Adam Pąłka i Józef Rad­
wan. Jako soliści wystąpią: A-
dam Szybowski .-»• baryton, Al­
fred Muller — klawesyn, Jacek
Kulig — organy.

W razie niepogody koncert
odbędzie się w sali Filharmonii.

baroku — Georga
Haendla, r Deitinger.
to monumentalne

KOLEJNA partia maszyn 1 u-

rządzeń przeznaczonych dla
Huty „Katowiee” nadeszła z

ZSRR, w „suchym porcie” 2u-
rawleą-Przemyśl-Medyka ocze­
kują na przeładunek ciężkie e-

lementy, m. in. potężne, kilku-
nastotonowe urządzenia do tzw.
suwnicy striperowej, które za­
montowane będą w wydziale
stalowni.

piątek był drugim dniem
obrad III Europejskiego Kon­
gresu Science Flction „Euró-
con 7ś”, odbywającego się w

Poznaniu. Wczoraj na Kongres
przybył radziecki pilot-kosmo-

Z KRAJU
naut* gen. Aleksiej A. Leonow.
Jak wiadomo Łeonow pierwszy
na świecie wyszedł w 1965' r. z

kabiny statku kosmicznego
„Woschod i unosił się swo­
bodnie w przestrzeni kosmicz­
nej, połączony ze statkiem- liną,

1 WRZEŚNIA rozpoczyna jvy-
klady radiowo-telewizyjna szko­
ła średnia, przeznaczona dla
szerokiego kręgu słuchaczy w

całej Polsce, pragnących wzbo­
gacać swą wiedzę i wykształ­
cenie. Powitają ją z zaintereso­
waniem mieszkańcy wsi i od­
ległych miasteczek oraz wszys­
cy ci, którzy z różnych wzglę­
dów nie są w- stanie uczęszczać
do szkoły.

Z prac Prezydium Rządu
Prezydium Rządu rozpatrzyło

20 bm, sprawę zwiększenia pro­
dukcji mebli w latach 1977—80

z przeznaczeniem na poprawę za­
opatrzenia rynku wewnętrznego
i zwiększenia eksportu. Prezy­
dium Rządu postanowiło rozsze­
rzyć przewidywany w projekcie
planu 5-letniego 1976—80 pro­
gram rozwoju przemysłu meb­
larskiego. Do końca 1980 r. wy­
buduje się dodatkowo 2 . duże
fabryki mebli, fabrykę płyt
wiórowych i oddział produkcji
sztucznej okleiny oraz rozbudu­
je wytwórnię okuć meblowych
i wytwórnię elementów litych.
Zalecono resortowi leśnictwa i

przemysłu drzewnego systema­
tyczne zwiększenie prac moder­
nizacyjnych w istniejących za­
kładach meblarskich.

• Prezydium Rządu omówiło

problemy dalszego rozwoju dzia­
łalności Naczelnej Organizacji
Technicznej i zrzeszonych w niej
stowarzyszeń naukowo-technicz­
nych, a także zasady ich współ­
działania z organami administra­
cji i gospodarki.

0 bezpieczna drogo do szkoły
W tym roku do rodziców/

pierwszoklasistów (w samej tyl­
ko dzielnicy Śródmieście jest
2400 dzieci, które po raz pierw­
szy przekroczą progi szkoły)
Wydział Ruchu Drogowego KM-
MO w Krakowie rozesłał barw­
ne pocztówki, w których zwracą
uwagę na sprawy związane z

bezpieczeństwem dzieci na dro­

V **• ruryuwite i cg
słyszeliśmy kompozycję
szych rozmiarów tego
polifonii,
VIRTUTE

Muzykę
wali trzej __

del, Corelli i Caldara. W kon­
cercie na flet prosty, smyczki i
bosso continua solistka Ewa Stą-
porek — świetna1 technicznie i
dżwiękowó— szczególnie zainte­
resowała. Wszak rzadko słucha­
my tego dawnego instrumentu,
jako solowego, raczej w zespo­
łach muzyki dawnej.

Z cyklu 12 „Concerti Grossi”
Arehangęlo Corellego — skompo­
nowanych w r. 1712 — na 'rok
przed śmiercią ich twórcy —

„Capella Bydgostiensis” wyko­
nała jedno z najwspanialszych-^-
„Ceńeerto Grossa" g-moll op. 6
nr .8 „Na Boże Narodzenie’’. Ze­
spół pod- batutą , Włodzimierza
Szymańśkiepo grał sprężyście z

umiarkowanym polotem, szla­
chetnym dźwiękiem, plastycznie
— wydobywając wszystkie pla­
ny, realizując wszelkie odcienie
dynamiczne. Bardzo stylowe
wykonanie!

Te same słowa odnieść można
do zaprezentowanego po: przer­
wie Koncertu A-dur Antonia Vi-
ualdiego, Kolejna pozycja to

„MISSA G-dur” Antonia Calda-
ry, I tu zespół potwierdził swoją
wyęoką klasę (soliści: Anna
Marcoń, Irena Tkaczyk, Krysty­
na Korbach, Andrzej Szweda, Je­
rzy Jóźwiak). Caldara — kompo­
zytor szkoły weneckiej; twórca
sonat triowych, oper, oratoriów
— działający przez wiele lat w
Wiedniu — jest u nas twórcą
prawie nie znanym. Tym więk­
sza chwała bydgoskim muzykom,
że Mszę jego Włączyli do swego
repertuaru.

Koncert ■uzupełniła — utrzy­
mana już w stylu klasycznym
Symfonia D-dur — czeskiego
twórcy Leopolda Antonina Ko-
żelucha.

W sumie — jeszcze jedna uda­
na i ciekawa impreza Festiwalu
„Muzyka w Starym Krakowie”,
która odbyła się — już tradycyj­
nie — przy wypełnionej do ostat­
niego miejsca sali.

JERZY BRESTICZKER

Kronika wypadków
♦ W Krakowie, na ul. Piaskow­

skiej kierująey ciężarówką
nr rej. KR-5229 potrącił pieszego,
,24-Ietniego Tadeusza^ Matuzika
Wałówie, którjj .dojznąl/ urazu gl.Q-
'wy, złamania kości miednicy i no-

,gi. Przewieziono go do szpttąla*
: W ŚkotńilcjiiiiK; na uf. Glinnici-

kiej, kierowca samochodu ,.P-70‘ł
potrącił 6-letnie dziecko — Krzy­
sztofa Torbę. Doznał on urazu gło­
wy i wstrząsu mózgu. Dziecko ba­
wiło się na jezdni bez opieki.

< Na ul, Rewolucji Październi­
kowej w Nowej Kucie motorniczy
tramwaju linii *,l’ł najechał na nie­
trzeźwego 25-letniego Henryka Cza-
płgę ze Swoszowic. Doznał on ob­
cięcia nogi i ogólnych potłuczeń.

> W Wieliczce w resta«x>rji
„Kryształ1* przy ul. Dembowskiego
pękła stulitrowa beczka z piwem
pozbawiona manometru, w wyniku
czego jedna z drewnianych kle­
pek ugodziła klienta tego lokalu
— Adama G. dostał on przewiezio­
ny do szpitala, gdzie okazało się,
że wyszedł z opresji cało. (Z)

Masowy grób
BUENOS AIRES

Argentyńskie władze wojsko­
we poinformowały o natrafieniu
w jednej z wiosek położonych
o 60 km od stolicy kraju na

grób bestialsko zamordowanych
21 mężczyzn i 9 kobiet. Wszczę­
to śledztwo w tej sprawie.
Przypuszcza się, że największa
dotychczas masakra w Argenty­
nie była dziełem jednej z orga­
nizacji terrorystycznych.

;Rzym
' ;‘X

Po sterroryzowaniu nożami
strażników więziennych 11 ska-.
zańców dokonało w piątek zu­
chwałej ucieczki z zakładu kar­
nego w Leece. Wśród zbiegłych
znajduje się najsłynniejszy ban­
dyta sardyński, Graziano Mesi-
ria, .^skazany„na. dożywocie za

zabójstwo 2 policjantów oraz za

porwanie w 1966 roku jednego
z bogatych mieszkańców Sardy­
nii. 33-letni Mesina rozpoczął
działalność przestępczą w wieku
14 lat, był wielokrotnie skazy­
wany, a obecnie po raz 6 zbiegł
z więzienia. Policja rozpoczęła
obławę na uciekinierów. Do­
tychczas schwytano 2 zbiegów.

dze. Akcja tego typu nie odby­
wa się bez powodu. Ilość wypad­
ków drogowych, których
padają dzieci jest spora.

W tym roku sięgnięto
hie? pó ciekawe * formy
pagandy wizualnej w

plansz ze znakami drogowymi
potrzebnymi do uzyskania kar­
ty rowerowej (seria z „Bolkiem
i Lolkiem”, Donaldem i mysz­
ką Miki). Wszystkie te prófilak-
tyczne przedsięwzięcia stosowa­
ne przez milicję nie osiągną za­
mierzonego rezultatu, jeśli ro­
dzice nie wezmą ich sobie głę­
boko do serca.

Jak co roku powtarzamy rów­
nież apel do kierowców o zabie­
ranie do aut uczniów zdążają­
cych do szkoły. Dotyczy to

szczególnie terenów miejskiego
województwa. Sprawa sprowa­
dza się tylko do dobrej woli
kierowców, bo dzieci szkolne
są ubezpieczone.

. Milicyjna akcja „Bezpieczna
dró^a' dó szkoły” trwa- c-bpraw-
da' od 23 sierp hia Mb 4 września,

jalei.jteii zasadyobowiązują-11 Mały
.rok. (J)

ofiarą

rów-
pro-

postaci

Spis przedmiotów pozosta- (
.wionych w pociągach i na <
dworcach przez roztargnio- /
nych Japończyków jest lek- )
turą wręcz sensacyjną. Obok f
takich rzeczy jak dolne czę- J
ści garderoby męskiej i dam- i

skiej cży też sztuczne szczęki (
zapomniano m. in. pojemnik t
z jadem żmii oraz... urnę z f
prochami. f

Zlibann
W p*ątels doszło do nowych starć

zbrojnych w Bejrucie między pra­
wicą chrześcijańską a lewicą mu­
zułmańską. Użyto rakiet 1 moź­
dzierzy. Zginęło co najmniej 43
osoby, a 85 osób odniosło rany.

Kierując się postanowienia­
mi Biura Politycznego w spra­
wie dalszej aktywizacji śro­
dowisk technicznych, rząd po­
wziął uchwałę, w której us­
tala kierunki intensyfikowania
działalności NOT. Uchwała umo­
żliwia NOT i stowarzyszeniom
naukowo-technicznym właściwe

kojarzenie ich celów programo­
wych z zadaniami państwa w

społeczno-gospodarczym rozwo­
ju kraju, a także stwarza pod­
stawy do bardziej efektywnego
ich współdziałania z ogniwami
administracyjnymi i gospodar­
czymi.

£ Prezydium Rządu uchwali­
ło wytyczne w sprawie zasad
i trybu przyjęć do pracy nowych
pracowników. Określono w nich
zadania zakładów w dziedzinie
doboru pracowników i ich adap­
tacji społeczno-zawodowej. W
dokumencie akcentuje się konie­
czność przestrzegania zasady
zgodności poziomu i kierunku
wykształcenia przyjmowanego
pracownika z wymaganiami ok­
reślonymi dla danego stanowiska
pracy. Postanowienia Prezydium
Rządu stwarzają mistrzom i bry­
gadzistom możliwość wywierania
wpływu na dobór pracowników,
a na bezpośrednich przełożonych
nakładają obowiązek właściwego
wdrażania do pracy nowych pra­
cowników, zwłaszcza absolwen­
tów szkół. Z myślą o tym ustalo­
no obowiązek powoływania w

zakładach opiekunów
pracowników. 'Będą też
ne zakładowe komisje
do pracy, jako organa
społecznej.

• Prezydium Rządu
trzyłó i aprobowało

tury, zwiększą też ponad dwu­
krotnie krajęwą produkcję pa­
pierów białych dla artykułów
spożywczych. Przewiduje się, iż

zakłady rozpoczną produkcję w

4 kwartale 1978 r.

Prezydium Rządu podjęło de­
cyzję w sprawie zaprzestania w

zakładach włókien „Celwiskoza"
w Jeleniej Górze produkcji celu- •

łozy metodą siarczanową naj­
później do końca 1979 r. Jedno­
cześnie postanowiono przeprowa­
dzić remont w tych zakładach,
co ograniczy stopień zanieczy­
szczenia wód i atmosfery. ■

0 Przedmiotem kolejnego
punktu porządku obrad były
sprawy aktywizacji hodowli byd­
ła i trzody chlewnej. Upoważ­
niono banki do udzielania nisko
oprocentowanych kredytów ban­
kowych zespołom rolników i in­
dywidualnym gospodarstwom
rolnym na zakup bydła mlecz­
nego, jałówek oraz macior i lo­
szek hodowlanych. Dla poprawy
stanu zdrowotnego bydła wpro-'
wadzono na okres przejściowy
ulgi w wysokości 50 proc, w op­
łatach za leczenie krów oraz bez­
płatne szczepienie ochronne
krów we wszystkich gospodar­
stwach indywidualnych.

młodych
powoła-
przyjęć

kontroli

rozpa-
projekt

uchwały Rady Ministrów w

sprawie kompleksowej realizacji
budowy zakładów celulozowo-

papierniczych w

Zakłady te będą
ponad 30 proc, krajowej produk­
cji celulozy, około 20 proc, kra­
jowej. produkcji papieru i tek-

Kwidzyniu.
dostarczały

Niewidzialny człowiek

przybędzie do Krakowa
Już 110 tys. widzów obejrzało

występy 62-osobowego zespołu cyr­
ku radzieckiego, goszczącego w

Warszawie. „Gwoździem” progra­
mu jest widowisko „niewidzialny
człowiek” — czyli pojawianie się

1 znikanie iluzjonisty, osiągnięte
dzięki zastosowaniu osiągnięć tech.
niki 1 elektroniki. W roli „niewi­
dzialnego” święci tryumfy Otar
Rattani. Cały zresztą spektakl jest
niezwykle urozmaicony i na wy­
sokim poziomie artystycznym.

Radziecki cyrk gościć będzie w

stolicy do 19 września, a następ­
nie przybędzie do Krakowa.

Jakie kary pieniężne
może nakładać NIK

Na podstawie ustawy Z marca -

br. o Najwyższej Izbie Kontro­
li, prezes Rady Ministrów wy­
dał rozporządzenie w sprawie
szczegółowych zasad orzekania o

karach pieniężnych i trybie ich
nakładania przez NIK. Chodzi
o określone w tej ustawie kary
pieniężne za zaniedbanie lub na­
ruszenie obowiązków, czego sku­
tkiem jest szkoda materialna,
pogorszenie wyników ekonomi­
cznych bądź nienależyte wyko­
nanie zadań planu społeczno-go­
spodarczego, albo naruszenie in­
nych zasad prawidłowej gospo­
darki, interesu społecznego lub
zasad współżycia społecznego.'

W szczególności dotyczy to
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Tytuł niniejszego felietonu
nie, jest poświęcony, jak
mogliby niektórzy sądzić,

popularnemu i wielce utalento­
wanemu porucznikowi policji
kryminalnej, znanemu pol­
skiemu widzowi z seriali tele­
wizyjnych, a noszącemń takie
właśnie nazwisko. Colombo, o

którym będzie tu mowa .
— to

stolica pieknej wyspy na Ocea­
nie Indyjskim, powszechnie
znanej jako Cejlon, bo przez
długi okres czasu taką właśnię
nazwę nosiła ta była kolenia
brytyjska. Obecnie na mapie
świata figuruje jako Sri Lan­
ka, ponieważ ta nazwa odpowia­
da językowi sungalskiemu, któ­
rym posługuje się ponad 79
proc, ludności wyspy.

Ostatnie dni dobrze przysłu­
żyły się Sri Lance 1 poszerze­
niu wiedzy o kraju znanym
nam dotąd głównie z wyśmie­
nitej herbaty, stanowiącej jej
główny produkt eksportowy.
W Colombo zebrało się bowiem
aż 86 najwyższych
ków państw
tynemów z

już po raz

na szczycie
żowąnyeh,
mianem
Świata. Ich sita jest olbrzy­
mia, nie z racji potencjału
gospodarczego czy mtlltarnego
Jakim mogłyby oddziaływać pa
resztę świata, ale przede
wszystkim z powodu pogłębia­
jącej się solidarności 1 słusz­
ności idei, której pospołu słu­

żą. Ich ruch, niezaangażowania,
te jest Bleopewiadania się za

Żadnym z bloków milltarno-
gospodarczyeh, obejmuje
ponad połowę ludzkości.

już

Aby rzecz była jasna przy-
pomnijmy, iż początki tego ru­
chu datują się od kwietnia
1955 roku, kiedy to w Bandun-
gu na jednej z indonezyjskich
wysp spotkali się przedstawi­
ciele 29 państw Afryki i Azji,

za żadnym z bloków politycy
no-militatnych.

Pierwsza oficjalna konferen­
cja na szczycie państw nióza-
angażowanych odbyła się w

Belgradzie (1961 r.), następne:
w Kairze, Lusace (stolica Zam­
bii), i w Algierze. Godzi się tu
także'wspomnieć, iż od same­
go zarania powstania ruchu
państw nlezaangażowanych
sympatyzowały z nimi kraje
socjalistyczne, wspierając je
moralnie na forum międzyna­
rodowym. Poparcia udzielają
im także takie państwa jak:
Szwecja, Szwajcaria, Finlan­
dią, Austria, które choć for­
malnie nie zadeklarowały
członkostwa — to jednak biorą

no-

w

zli-

COLOMBO

dostolni-
z wszystkich Son-
racji zwołanej —

piąty konferencji
państw niezaanga-
określanych też

krajów Trzeciego

aby w jakiś bardziej zorgani­
zowany sposób przeciwstawić
się walce z szerzącym się im­
perializmem, kolonializmem 1
lego neokolonialnymi metoda­
mi oraz rasizmem. Powstała
wówczas słynna 10-punktowa
deklaracja „o pokoju na świę­
cie i współpracy”, która z

wcześniejszą o rok „Pancza si­
lą”, obejmującą 5 zasad poko­
jowego współistnienia (posza­
nowanie integralności teryto­
rialnej i suwerenności, nie­
ingerencja w sprawy we­
wnętrzne drugiego państwa,
wzajemna nieagresja, równo-
rzędność partnerstwa, pokojo­
we współistnienie) — stworzy­
ła program działania dla
wszystkich tych' państw, które
postanowiły nieopowladać się

udział we wszystkich konfe­
rencjach w charakterze obser­
watorów.

Nad czymże więc radzono w

Colombo? Debatowano nad
wieloma sprawami, jak np. nad

Sposobami rozwiązania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie, z

-Propozycją usunięcia „

(jako państwa agresora) z

likwidacją zniszczeń w

Południowo-Wschodniej,
przekształceniem Oeeanu
kojnego w strefę pokoju, »-

kwldacją wojsk USA w Korei

Izraela
ONZ
Azji
nad

Spo-
li-

Południowej, rezygnaeją USA
(potrzebą rezygnacji) USA z

Kanału Panamskiego, likwi­
dacją amerykańskiej bazy
morskiej w Guantanamo na

Kubie, ewentualnością użycia
siły w celu usunięcia mniej­
szościowych rządów rasistow­
skich w Republice Południo­
wej Afryki i w Rodezji. Głów­
nie zaś nad osiągnięciem
wego ładu ekonomicznego
świecie, który sprawiłby
kwidowanle nędzy w krajach
Trzeciego Świata.

Wiele z tych spraw było na

tyle kontrowersyjnych, że usu­
nięto je od razu z porządku
obrad, inne odłożono na czas

późniejszy. Ale i tak wyniki
Jakie NIEZAANGAŻÓWANI <•-

Slągnęli W Colombo budzą sza­
cunek 1 ........................

towej.

Kiedyś
stawiciel

_

.

państw niezaangażowanych e-

pitetem „tyrania większości”.
Obecnie premier Sri Lanki, pa­
ni Bandaranalke, odparowu­
jąc ten zarzut w czasie swego
wystąpienia w Colombo, o-

świadczyła: „Niezaangażowa-
nie nigdy nie było 1 nie bę­
dzie tyranią, jest natomiast po­
tężną bronią do walki z inny­
mi tyraniami — tyranią nę­
dzy, głodu, niedożywienia 1
braku jakiejkolwiek nadziei”.

W jakim stopniu Colombo
potwierdzi słuszność tych słów
być może pokaże czas najbliż­
szy! (m-tz)

uznanie opinii śwla-

na forum ONZ przed-
USA obdarzy! ruch

marnotrawstwa surowców,: mate­
riałów, półfabrykatów, wyrobów
gotowych lub środków trwałych;
naruszenia przepisów prawnych
w zakresie płac lub zatrudnie­
nia; nie uzasadnionego niewyko­
rzystywania zdolności produk­
cyjnej maszyn, urządzeń lub śro­
dków transportowych. Chodzi
również o przypadki wytworze­
nia lub wprowadzenia do obro­
tu wyrobów złej jakości lub nie­
zdatnych do użytku, albo świad­
czenia usług złej jakości, a tak­
że wykazania nierzetelnych da­
nych w ewidencji, dokumentacji
i sprawozdawczości. Lista obej­
muje też naruszenie uprawnień
lub społecznie uzasadnionego in­
teresu obywatela. Kara pienięż­
na może być nałożona ponadto
w razie zaniedbania lub naru­
szenia obowiązków . w zakresie
przestrzegania przepisów doty­
czących ochrony życia i zdrowia
ludzkiego oraz ochrony mienia.

Kary takie — a nie wyłączają
one odpowiedzialności dyscypli­
narnej, służbowej, cywilnej, kar­
nej i karno - skarbowej z ty­
tułu wykroczeń — mogą być na­
kładane na wymienionych w u-

stawie pracowników jednostek,
odpowiedzialnych bezpośrednio
z tytułu pełnienia określonych
funkcji lub z tytułu nadzoru
oraz na ósoby wykonujące za- 1
dania zlecone.

Kary pieniężne mogą być na­
łożone w wysokości do 5 tys. zł,
a w razie poważnych i rażą­
cych zaniedbań lub naruszenia
obowiązku — do 10 tys. zł. Pre­
zes NIK może nałożyć karę w

wysokości do 25 tys, zł. Przed

wydaniem orzeczenia — osobie,
na którą ma być nałożona kara
pieniężna, umożliwi się złożenie

wyjaśnień w sprawie przedsta­
wionych zarzutów oraz zebra­
nych dowodów — w wyznaczo­
nym terminie nie krótszym niż
3 i nie dłuższym niż 7 dni.

Rozporządzenie opublikowane
zostało w ,,Dzienniku Ustaw"
nr 28.

MARII CIEPIELA

składamy wyrazy współczu- I
clą z powodu
śmierci MATKI. |

Koleżanki 1 koledzy oraz

Dyrekcja Krakowskich
Zakładów Betoniarskicb I

i Żelbetowych
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Taki wspaniały
widok z okna
mają w Polsce

tylko dwie re­
dakcje: „Życie
Literackie” i „E-r
cho Krakowa”.

Fot. J. RUB1S

Metro
na

oponach
Według opi­

nii ekspertów
francuskich,

najdoskonal­
szym syste­

mem komuni­
kacji dla wiel­

kich miast

pozostaje na­
dal metro*

gdyż inne z o-?,
pracbwywa-

nych dotych­
czas systemów
nie wytrzy­
mują konku­
rencji ekono­

micznej,-
Komfort i ci-

chóbieżność

podziemnych
kolei miej­
skich można

znacznie pod­
wyższyć przez
zastosowanie

kół ogumio­
nych, zarów­
no nośnych —

pionowych,
jak i ( prowa-
wadzących *7

usytuowanych
w płaszczyź­
nie poziomej.

Największym moim wyczynem było przyszycie ucha. Noc. Żadnej komunikacji,
żadnej łączności, a tu zjawia się facet
w bijatyce po pijanemu. Co było robić?
dzi ten sam pacjent, patrzę i nie mogę
nie, ani śladu szwu, A wyjmował go sam,
bluźnił siostrze i wstydził się przyjść pa
na wsi musi być na wszystko przygotowany — mówi dr STANISŁAW ŚLIWIŃSKI —

przez kilkanaście lat lekarz internista w Zakrzowie Bocheńskim, potem kierownik

Wydziału Zdrowia w Bochni, a obecnie zastępca dyrektora Zespołu Opieki Zdro-.
wotnei yr Nowej Huęiei f,> ‘f.!

- Teraz nie miałabym odwagi robić wielu rzeczy, które człowiek robił jako
młodziutki; lekarz. To było normalne, konietzne, nie było tak rbzwihi^tej specjó-
listyki - dodaje dr TEODORA DUDEK — fekarz pediatra, kierownik działu meto-

dyczno-organizacyjnego tegoż ZOZ.

zakrwawiony, kumple oderwali mu ucho
Przyszyłem. W jakiś czas potem przycho-
wyjść z podziwu: ucho się trzyma świet-

brzytwg, bo wtedy w czasie zabiegu na-

opatrunek. Jestem internistę, ale lekarz

Rozmowa toczy się bez ża­
dnej intencji, o tak dla wy­
pełnienia czasu w drodze.

Uczestniczę w objeździe wiej­
skich ośrodków zdrowia, nale­
żących do nowohuckiego ZOZ.

Towarzyszy nam w nim również
p CECYLIA HORYŃ — przeło­
żona działu opieki podstawowej.

Gdy teraz porządkuję obser­
wacje, uświadamiam sobie, że ta
rozmowa nabiera znaczenia: ja­
ko punkt odniesienia. Mówiło
się jakby o zamierzchłych cza­
sach, a przecież to może znaczyć
lat najwyżej 15. Tylko starsi pa­
cjenci umieją ocenić jakie postę­
py poczyniła służba zdrowia na

wsi. Wtedy rzadko która kobie­
ta rodziła w szpitalu, teraz
rzadko która rodzi w domu i to
na ogół wtedy, gdy ją poród za­
skoczył. Nawet porodówki — nie
tak dawno uważane za osiągnię­
cie— dziś są już instytucją za­
nikającą, utrzymywaną z braku
miejsc w szpitalach: po porodzie
w szpitalu mamy i noworodki

przewożone są do izb porodo­
wych. Próbowano nawet. zli­
kwidować porodówkę w Kłaju,
której kobiety podobno unikają,
zęby dziecko nie miało napisane
„urodzony w Kłaju”, ale brak

miejsc w szpitalach musiał zwy­
ciężyć nad brakiem poczucia
humoru, o który zresztą nie mo­
żna pomawiać samych miesz­
kańców Kłaja,, chętnie przyzna­
jących; się do swej rodzinnej
miejscowości.

ZACZYNAMY
OD NIEPOŁOMIC

W poczekalni ogólnej niezbyt
dziś ludno. Tylko schody na pię­
terko obsiedli szczelnie pacjenci.
To jest — okazuje się — pocze­
kalnia okulisty. Gabinecik ma­
leńki, na poddaszu. — Witam,
panie dyrektorze. Przypominam
się w sprawie tego przyrzeczo­
nego urządzenia — mówi na

dzień dobry dr MARIA WAR-
CHAŁOWSKA.

— Cała pani Warchałowska —

usłyszę po wyjściu z gabinetu.
—■W każdych warunkach potra­
fi stworzyć wzorowy gabinet.
Podziwu godny człowiek i le­
karz. Najpierw przez 22 lata do-

jeżdżała z Krakowa do Bochni,
teraz od 6 lat do Niepołomic.

W Kłaju lekarz przyjmuje
dziś po południu. Tylko jedna
pacjentka czeka na zastrzyk
Jak pacjenci przyjęli zmianę —

pytam pielęgniarkę. „Z leczenia
w Nowej Hucie są bardzo zado­
woleni. Tylko ten dojazd!” Z
okna widać nowy, jeszcze nie

W WIEJSKICH OSRODKACH ZDROWIA

zasiedlony budynek: apteka
wraz z mieszkaniem farmaceu­
ty. Gdy skończy się budowę do­
mu handlowego (właśnie trwa w

czynie społecznym, widać z dru­
giego okna) zacznie się nowy o-

środek zdrowia.
- Zanim dojedziemy do Dziewi-
na dowiem się, że jest to dosko­
nale zorganizowana przychod­
nia, że ma najlepiej postawioną
oświatę sanitarną, że kieruje nią
od kilkunastu lat dr JAN
FLORCZYK, a przed budyn­
kiem rośnie piękna wierzba plą­
czącą, posadzona osobiście przez
panią Florczykową w dniu obję­
cia pracy w Dziewinie.

Rzeczywiście wierzba wysko­
czyła wysoko ponad budynek o-

środka zdrowia, demonstrując
staż pracy gospodarzy. W krót­
kiej rozmowie ograniczamy się
do dzisiejszych spraw, ale mam

wrażenie, żę warto by ją* prze­
dłużyć: byłaby to ciekawa his­
toria rozwoju i roli przychodni
w środowisku wiejskim. Ściany
zdobią obrazy pędzla dr Florczy­
ka, wnoszące do wnętrza piękne
pejzaże okolicy.

I ten ośrodek krępują w roz­
woju stare, ciasne pomieszcze­
nia. I ten będzie się budować,
iest już wyznaczony teren.

SZTUCZNE BARIERY

’

W, porodówce dr Florczyk ak­
centuje: — ta pani jest z Bacz-,
kowa. Nie pojmuję, co w, tym
wyjątkowego: Baczków leży
przecież opodal Dziewina. Tak —

słyszę — to już jest województwo
tarnowskie. Granica zasięgu
działania nowohuckiego ZOZ

biegnie gdzieś na 13 km od Bo­
chni, pokrywa, się z granicą wo­
jewództw i nie da się ukryć, że
w Wielu przypadkach sztucznie
dzieli pacjentów od ich najbliż­
szych przychodni.

Pacjenci z pogranicznych wsi

mają do Bochni 13 km a do Nie­
połomic i N. Huty o wiele! dalej
i znacznie' gorszą komunikację.
W pilnych przypadkach próbuje
śię na zasadzie koleżeńskich po­
rozumień te bariery omijać, (we
wszystkich przychodniach zau­
ważam tablice informujące o,
pracy przychodni krakowskich -i
tarnowskich), ale rzecz, wymaga
jednak jakiegoś rozsądnego ure­
gulowania, ■

Jeszcze na chwilę wpadamy do
Zakrzowa Bocheńskiego. Dyr.
ŚLIWIŃSKI bierze w rękę plik
kart pacjentów zarejestrowa
nych na dziś, wróci tń po po­
łudniu, jako lekarz. Ośrodek —

jak wyżej: „wyrasta” z ciasne­
go budynku, ale już gminna
władza oddaje do jego dyspozy­
cji nadbudowaną kondygnację
sąsiedniego budynku.

W: drodze powrotnej zagląda­
my jeszcze na budowę nowego
ośrodka zdrowia w Drwini. Pra­
wie gotowy. Na nowy ośrodek

Czy Ziemi grozi kryzys paliwowy?

Energetyczne
horoskopy

Z prognoz opracowanych na

zlecenie ONZ przez Insty­
tut Fizyki Technicznej w

Jiilich wynika, że zapotrzebo­
wanie ludzkości na energię elek­
tryczną — wynoszące w 1970 ro­
ku 5,2mld kWh — wzrośnie w

roku 2000 do ok. 29 mld MWh, a

w roku 2100 osiągnie poziom
1000 mld MWh. Ten eksplozyjny ,

wzrost zapotrzebowania na ener­
gię elektryczną nie jest fanta­
styczną hipotezą, lecz czymś zu­
pełnie realnym. Wystarczy tyl­
ko uzmysłowić sobie, że w roku
2100 liczba ludności Ziemi wzro­
śnie do 30 miliardów i koniecz­
nością życiową stanie się jesz­
cze bardziej intensywne niż obe­
cnie penetrowanie Kosmosu, na­
wadnianie pustyń i budowa pod­
morskich kopalń. Nie mówiąc o

konieczności gigantycznej roz­
budowy przemysłu spożywczego,
przestawieniu transportu na e-

lektryczny i wielu innych przed­
sięwzięć wymagających astrono­

micznych wprost ilości energii.'
MASZYNY CYFROWE

SZUKAJĄ REZERW

Nie bądźmy jednak fatalista-
mi, tym bardziej, że szacowne

grona naukowców radzące nad

czekają przede wszystkim Nie­
połomice, które awansowały na

siedzibę przychodni , obsługują­
cej specjalistycznie cały rejon.

Życie płynie na pokonywaniu
dystansu między tym co jest a

tym, ćo by się chćiało, aby by­
ło. A chciałoby się aby dostęp­
ność — traktowana dziś w służ­
bie zdrowia jąko sprawa nr 1
'--znaczyła to samo w mieście
‘ima wsi Jeśll chadzi o lecznic-.,
two podstawowe, to równanie
jęst w zasadzie faktem" dokona­
nym,, .Frękwencja „ustabilizowa­
ła się po gwałtownym wzroście,
gdy rolnicy objęci zostali «bez-
płatną opieką lekarską.

Dziś — słyszę — wiejscy pa­
cjenci nabrali już wszystkich
manier „ubezpieczeniowców”,• sq
jednak o wiele bardziej zdyscy­
plinowani, o wiele mniej kon­
fliktowi niż pacjenci w fnieście.
Ale też nie zdąyza się, żeby: ,le».
karz odmówił przyjęcia pacjen­
ta w dniu zgłoszenia. Obowią­
zuje poza tym zasada, że-pacjep-
ci ze wsi przyjmowani są w.

kaź<iej przychodni w N. Hu­
cie.

NAJSŁABSZA STRONA:

zbyt szczupła obsada specjali­
styczna. Z braku pomieszczeń i
z braku specjalistów. Nie ułat­
wia zadania przepis, który wią-
że dodatki za pracę w ośrod­
kach prowincjonalnych tylko z

pełnym etatem. Rzadko który
ośrodek wiejski potrzebuje kom­
pletu specjalistów na pełnych
etatach i rzadko który specja­
lista zdecyduje się pracować wy­
łącznie na wsi, natomiast wielu
podjęłoby pracę w niepełnym
wymiarze, gdyby otrzymali re­
kompensatę za dojazdy.

— Staramy się jednak konsek­
wentnie realizować program
rozwoju usług specjalistycznych.
Przynajmniej w taki sposób: np.
neurolog i dermatolog dojeżdża­
ją dwa razy W tygodniu i or­
dynują w Niepołomicach, w ra­
mach pracy w szpitalu im. S.
Żeromskiego.

Jeszcze jeden wyraźny poży­
tek z zespolenia szpitala z lecz­
nictwem otwartym, które po­
zwala na operatywniejsze dy­
sponowanie kadrami.

HELENA NOSKOWICZ

zaspokojeniem światowego gło­
du energętycznego rysują dość
optymistyczne wizje przyszłości.
I tak np. z jednego z raportów
Klubu Rzymskiego — który prze­
analizował 480 tys. modeli ma­
tematycznych przyszłości'.— wy­
nika następujący scenariusz e-

nergetyczny: Do roku 1985 kra­
je produkujące ropę naftową
będą zaopatrywać w nią pań­
stwa Uprzemysłowione, które w

zamian zagwarantują tym pier­
wszym stały udział w eksploa­
tacji nowych źródeł energii, W

przedziale lat od 1985 do 2000 wę­
giel, gaz i łupki bitumiczne uzu­
pełnią lukę między ropą nafto­
wą a energią zastępczą. Nato­
miast po roku 2000 energia ją­
drowa, wodorowa. geotermiczna,
energia wiatru i mórz oraz e-

nergia słoneczna zastąpią paliwa
konwencjonalne. Na razie jed­
nak nikt nie potrafi przewidzieć,
jaki będzie udział owych form

energii. w światowym bilansie
energetycznym.

Obecnie najwięcej kontrower­
sji wśród naukowców i futuro­
logów budzi koncepcja po­
wszechnego rozwoju energetyki
jądrowej. Oponenci ostrzegają
przed rozbudową siłowni atomo­
wych, przypominając m. in., że
kulka plutonu , 239 wielkości
grejpfruta wystarczy do zgła­
dzenia całej ludzkości, że — jak
mówił > w Genewie pewien pro­
fesor — grobowce radioaktyw­
nych odpadów staną się tak wy­
szukane i kosztowne jak gro­
bowce egipskich faraonów”, że

promieniotwórcze skażenia za­
kłócą biorytmy itd. Natomiast

entuzjaści tego sposobu wytwa­
rzania. energii twierdzą, że. Już,
obecnie bardziej groźne dla lu­
dzkości od opadów radioaktyw­
nych jest skażenie '

atmosfery
dwutlenkiem węgla, pochodzą­
cym ze spalania paliw konwen­
cjonalnych.

ELEKTROWNIE
KOSMICZNE...

Różne sposoby wykorzystania
nowych źródeł energii; propo­
nowane lub realizowane przez
uczonych, częstokroć wydają się
nam jeszcze fantazją. Pamiętać
■jednak trzeba, że jeszcze 20 lat
temu równie nieprawdopodobnie
brzmiały opowiadania o lądo­
waniu ludzi na Księżycu, który
już obecnie zamierza się włą­
czyć do systemu energetycznego
Ziemi. Ten śmiały projekt prze­
widuje umieszczenie baterii foto­
ogniw wokół księżycowego kra­
teru Kopernika i przesyłanie e-

nergii elektrycznej na Ziemię za

pomocą przekaźników lasero­
wych. Wg innej koncepcji, ekonó-
miczniejszym rozwiązaniem ma

być umieszczenie w przestrzeni
kosmicznej słonecznej elektrow­
ni orbitalnej. Wydaje się jed­
nak, że zanim włączy śię Kos­
mos do ziemskiego systemu ener­
getycznego, wielkie międzynaro­
dowe elektrownie słoneczne po­
wstaną na1 naszej planecie. Ucze­
ni obliczyli bowiem, że prze­
chwycenie ciepła słonecznego na

powierzchni 80X100 km wystar­
czyłoby na pokrycie obecnego za­
potrzebowania energetycznego
ludzkości. Obliczenia te potwier­
dziły się praktycznie, W Wielu

państwach energia promieni sło­
necznych spożytkowana jest do
celów gospodarczych, lip.' w

azjatyckiej części ZSRR czyn­

Mniej złota

na Zachodzie
Według rocznego raportu Banku Międzynarodowego,

produkcja złota w Strefie krajów, kapitalistycznych wyka­
zuje stałą tendencję spadkową. W 1975 r. wynosiła ona

930 ton i była ó 27 proc, niższa niż w r. 1970. Obecny spa­
dek produkcji do 708 ton związany jest ze spadkiem wydo­
bycia żółtego metalu w Afryce Płd,, która nadal pozostaję
czołowym dostawcą złota — przed Kanadą, Stadami Zjed­
noczonymi oraz Rodezją.

nych jest wiele małych elek­
trowni słonecznych zasilających
urządzenia nawadniające i de­
stylujące wodę dla celów hodo­
wlanych.

...PODZIEMNE I PODWODNE

Tymczasem w krajach o nie-
uspokojonej tektonicznie skoru­
pie ziemskiej — takich jak np.
Włochy, Nowa Zelandia, Islan­
dia, USA — rozbudowuje się
elektrownie geotermiczne, któ­
rych łączna moc osiągnie w 1977
roku 2860 MW. Dotychczasowe
rezultaty i pomyślne perspek­
tywy rozwoju energetyki geo­
termicznej, a także zalety eko­
nomiczne oraz ochrona środowi­
ska — zwróciły na tę dziedzinę
uwagę ONZ.

Nieprzebrane ilości mocy
tkwią również w różnicy tem­
peratur

' i oceanów. Obliczono
np., że przy ochłodzeniu Golf-
stromu o 1 st.,C, przy sprawno­
ści urządzeń odbierających cie­
płozaledwie 2 proc., można by
uzyskać. 700 mld MW, tj 300 razy"
więcej niż wynosić będzie zapo­
trzebowanie mocy elektrycznej
na świecie w roku 2100. Projekt
ten nie wspomina niestety ani
słowem o tym, jakie skutki wy­
warłaby jego realizacja na kli­
mat i środowisko. Względy te

sprawiły, że na razie powędro­
wał on do archiwum,- gdyż śro­
dowisko naukowe, z coraz więk­
szą ostrożnością odnosi się do
wielkich projektów przekształć
cańia przyrody, . !>

GRZEGORZ ROMANISZYN

Golden Gate, słynny most w San
Francisco w Kalifornii, wymaga
odmalowania co cztery lata. Zwa­
żywszy, iż praca ta trwa przecięt­
nie ... cztery lata, można powie­
dzieć, że malarze nie przerywają
jej ani na chwilę, przechodząc z

jednego końca mostu na drugi. Ną
zdjęciu: para malarzy-akrobatów

podczas pracy.

CAF—KEYSTOŃE
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Spotkaniach Zamkowych

NIEpo­

żarne* w Lidzbarku Warmińskim*

nienowym,
tej mierze
pełną eks-
moda, spo-

Harold Wilson

«gwiazdq» TV
Sir Harold Wilson, były premier brytyjski, pozostać ma na­

dal polityczną gwiazdą na firmamencie.;, telewizji. Jesienią
tego roku' rozpoćznie. on komentowanie 13-odcińkowego se­
rialu brytyjskiej TV pt>-„Premier o premierże”. Kilka mie­
sięcy później —. jak już: zapowiedziano — Harold Wilson
stanie się „gwiazdorem” szeregu wywiadów telewizyjnych,
w których .znany dziennikarz: angielski David Frośt rozma­
wiać będzie z byłym szefem rządu o jego życiu na tle wiel­
kiej polityki.

oprawiania ksiąg
z biblioteki króla Zygmunta Au­
gusta).

Z Krakowem, jako miejscem
narodzin drukarstwa polskiego,
wiążą się również , początki na­
szego introligatorstwa. Zatwier­
dzenie statutu cechu introligato­
rów przez radę miejską nastąpi­
ło w Krakowie jednak dopiero
w 1567 roku, (Poznań 157i, To­
ruń 1608, Warszawa 1703).

Osobne prawa i przywileje po­
siadali ,introligatorzy królewscy
i z dworów magnackich. Oprócz
rzemieślników zrzeszonych, opra­
wą książek trudnili się również
amatorzy, tych nazywano po­
wszechnie ,,partaczami”. Aby za­
pobiec nadużyciom, w 1790 przy­
wrócono, zaniedbany z biegiem
czasu, zwyczaj umieszczania- ńad
pracownią mistrza godła cecho­
wego.

, W, XVII wieku poziom sztuki
irdraligatorsklej stopniowo obni­
żył się, poprawa w tej dziedzi­
nie nastąpiła dopiero przy końcu
XIX wieku, kiedy to orapwanii
i zdobnictwem książek zaintere­
sowali, się artyśći-grąficy.

Ijl J momencie, gdy miejsce■rlA tabliczki glinianej zajęły
“ * kolejno: papirus, perga­

min i papier, zrodził się problem
ochrony zapisków przed zniszcze­
niem. Papirusowe zwoje prze­
chowywano w. tubach lub kase­
tach, złożone arkusze pergaminu,

później papieru osłaniano tablicz­
kami drewnianymi, z kości sło-

• niowej lub ze szlachetnych me­
tali. Z chwilą rozpoczęcia wypra­
wiania skóry, zaczęto obciągać
nią drewniane tabliczki, takie zaś
okładki zdobiono w najrozmait­
szy sposób.

Tak, w najogólniejszych zary­
sach, powstało introligatorstwo,
rzemiosło, za którego kolebkęu-
waża się Egipt. Zawód ten, zaw­
sze uważany za szlachetny, udo­
skonalili i rozpowszechnili Ara­
bowie. Już we wczesnym śred­
niowieczu różne techniki opraw
dotarły do Europy, drogą która
prowadziła przez Hiszpanię do
Włoch.

Początkowa skromne, służące
tylko jako ochrona, okładki sto­
pniowo nabierały coraz większej
urody — skórę nieraz bogato tło­
czono, złocono, ozdabiano sre­
brem i drogimi kamieniami, za­
częto też oprawiać książki w a-

ksamit, koronki, hafty. Zwłasz­
cza w Okresie renesansu rozmia­
ry książki zmniejszyły się, lecz:
wzrosło staranie o jej * wygląd.
Wielu znakomitych bibliofilów
(Maciej Krowin, w Polsce ’

,

Piotr Tomicki, Jan Łaski, król
Zygmunt August) zamiłowaniem
do ksiąg przyczyniło się wów­
czas do artystycznego rozwoju
introligatorstwa.

W Polsce pierwsze oprawy
książek pochodziły z • zagranicy,
lecz już pod koniec XV wieku
powstały w Krakowie oryginal­
ne, odmienne od francuskich czy
niemieckich, okładki; w tym leż
mniej więcej czasie ważnym ele­
mentem oprawy stół się super-
ekslibris -(znak ■własności z1 ker-.

fiem, iniiwałem itp,,. ńp, książki
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Poezja śpiewana jest już w Polsce zjawiskiem
W ciągu ostatnich kilku lat mogliśmy poznać w

propozycje artystyczne najwyższych lotów, dające
pozycją i poezji, i muzyce. Oczywiście jak każda

wodowało też zjawisko poezji śpiewanej szereg nieuzasadnio­
nych artystyczną potrzebą tworów i twórców. Najlepiej uwi­
doczniło się to na zakończonych przed kilkoma dniami w

Olśztynie III Ogólnopolskich
„Śpiewajmy Poezją”.

Spotkania Zamkowe pod hasłem

imprezo niespełnionej szansy

Organizatorom
— Woje­

wódzkiemu Domowi Kul­
tury w Olsztynie — przy­

świecała piękna idea „konfron­
tacji poszukiwań twórczych, in­
terpretatorskich i kompozytor
skich” w jpolskiej piosence
etyckiej, a tymczasem__

GŁÓWNIE —

ŚPIEWAJMY!
»

Sceneria starych, pięknych
zamków, wieczór, pochodnie, i

poezja śpiewana. Rzecz, zdawać

by się mogło, niejako automaty­
cznie dająca możliwość przeżyć,
wzruszeń natury kontemplacyj­
nej czy artystycznej. Tak też

zapewne pojęła sprawę część
(spora) uczestników. A tymcza­
sem właśnie owa przepiękna
sceneria zamków w Nidzicy,
Lidzbarku Warmińskim i Ol­
sztynie, na dziedzińcach których
odbywały się koncerty, jak gdy­
by. podkreślała, udowadniała
miąlkóść i nijakość propozycji
większości młodych wykonaw­
ców. Po prostu to co słyszeliśmy
nie dorastało do tych miejsc.

W konkursowe, szranki stanęło
ponad 20 młodych ludzi; studen­
tów, uczniów, młodych pracow­
ników naukpwych (i nie tylko),

,W .tym okresie rozpoczynają
działalność sławne i znane do
dziś pracownie krakowskich mis­
trzów, m. in. Roberta Jahody (od
1887 roku), z którym współpraco­
wali tacy artyści, jak: St. Wys­
piański, K. Homolacs, P. Sta-
chiewicz. W okresie międzywo­
jennym pracownia Jahody była
uważana, za jedną z najlepszych
w Polsce, a nawet w Europie.
Równie wysoki poziom artys­
tyczny przedstawiały książki o-

prawione w introligatorni Alek­
sandra Semkowicza, który był
także autorem doskonałego pod­
ręcznika „Introligatorstwo”.

Piękńa, artystycznie oprawio­
na książka, dziś jest rzadkoś­

cią. Istnieje jednak i teraz wca­
le niemała rzesza bibliofilów —

miejmy więc nadzieję, że sztu­
ka introligatorska, po głębokim
kryzysie, odrodzi się, co więcej,
wprowadzi do dziejów zdobnic­
twa książki noWe elementy, jak
to już zresztą w historii kilka­
krotnie się zdarzało.

CZESŁAWA MILER

przedstawicieli amatorskiego ru-

cnu artystycznego z catej- Pol­
ski. Prezentowano piosenki z

tekstami poetyckimi m. in. Ire-
dyńskiego, Leśmiana, Lorki,
Gałczyńskiego, Szymańskiej, Sli-
wiaką, Kumaka, Kozaczkowej,
Woroszylskiego, Harasymowicza
<— by wymienić te bardziej zna­
ne nazwiska, a także szereg tek­
stów własnych, a w dużej mie­
rze muzykę własną młodych
wykonawców.

Niestety, z owego hasła: śpie­
wajmy poezję, przejęto się
głównie propozycją — „śpiewaj­
my”, natomiast co, jak, dlacze­
go i do kogo właśnie tę, a nie
inną poezję, ta sprawa niewąt­
pliwie stała się drugorzędną,
czego były efekty tak widoczne,
że aż żenujące. Recepta: wziąć
jeden wiersz Leśmiana, jedną gi­
tarę i skomponować coś, co bę­
dzie brzmiało lirycznie, a więc
poetycko, razem to złączyć i go­
lowa jest poezja śpiewana. Ten
szablon pokutuje Wśród wielu
rzekomych twórców. Ńie wiado­
mo właściwie czy gorszy'on jęst
czy lepszy od systemu: wziąć
tomik Beaty Szymańskiej i na-

piąać do jednego wiersza mu­
zyczkę lirycżną a dó tego z na­
stępnej strony taką bardziej
dziarską, z harmoszką, to będzie
„ięąęzej”...,

oceną przyznając równorzę­
dną pierwszą nagrodą Honora­
cie Magdeczko (rozpoczyna stu­
dia na wydziale lalkarskim na­
szej PWST) za banalną i krygu­
jącą aktorsko interpretację bal­
lady Gałczyńskiego. Zupełnie
jakby oceniono jednako głęboką
myśl, i wysoki artyzm (Jan Wo
łek) oraz „wdzięk i bezpreten-
sjonalność”, Elżbieta Adamiak
na drugim miejscu w tej klasy­
fikacji, to także przyczynek do
niezrozumienia kryteriów jury.

.IMPREZA

WYKORZYSTANEJ
SZANSY*

A szkoda, bo może ta impreza
stać się czymś zupełnie innym
od rozlicznych festiwali. Gwa­
rantować to może, i przepiękna
jej sceneria i zapał organizato­
rów (o ile ktoś pomoże im finan­
sowo i organizacyjnie na tyle, że

przestaną uprawiać partyzantką
i podchody organizacyjne w cza­
sie bezsennych nocy jak studen­
ci), a głównie znakomita idea
i pojemna formuła.imprezy pre­
ferująca poezj-ę. Aż prosi się
tam o forum stricte poetyckie
czy to w formie recytacji poezji
samej, czy oryginalnych wieczo­
rów autorskich jakie np. ma Le­
szek Moczulski czy choćby eks­
pozycji poezji jaką jest spektakl

POEZJA URATOWANA

Piękny zamysł tej imprezy, jej
znakomita sceneria w połączeniu
z miernym poziomem samego fe­
stiwalu zostawiłby wrażenie o-

gromnego niedosytu, gdyby nie
fakt, że tegoroczne Spotkania
Zamkowe zostały uratowane, u-

działem kilku, znanych zresztą
nam z innego, forum postaci, jak
Jan Wołek z Warszawy, dwu­
krotny laureat Festiwali Piosen­
ki Studenckiej w Krakowie, czy
z tejże grupy śpiewających, pi-
szących, komponujących Studen­
tów Elżbieta Adamiak z Łodzi.
Do tej grupy ciekawych propo­
zycji interpretatorskich i kom­
pozytorskich zaliczyć też trzeba
na pewno (nie uhonorowanego
przez jury a tylko przez dzien­
nikarzy) Przemysława Gintrow-
skiego z Warszawy, czy nasze

krakowskie „Miniatury”.
Jan Wołek, wykonawca swych

autorskich piosenek podniósł po­
przeczkę artystyczno-myślową
tak wysoko, że ratując poezję w

jej najgłębszym znaczeniu (jak­
kolwiek sam nie mieni się ani
poetą ani kompozytorem) poka­
zał, czym olsztyńska impreza
mogłaby być, nie wstępując na

'wydeptane po stokroć ścieżki

festiwalowego piosenkowania..
Kolejne „niestety”, kieruje

tym razem pod adresem jury,
które przyznając pierwszą na­
grodę Janowi Wołkowi zdawało
się docenić to, co na olsztyńskim
festiwalu było najcenniejsze, a

jednocześnie zdeprecjonowało tę
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STU — „Exodus”, czy zderzenie

poetów samych z kompozytora­
mi itp. Czym może stać się po­
ezja w artystycznym, pomnożo­
nym o muzykę wyrazie, pokazy­
wały w Olsztynie (jako imprezy
towarzyszące) recitale Elżbiety
Wojnowskiej czy Leszka Długo­
sza, najgoręcej (i słusznie) okla­
skiwanego artysty na Spotka­
niach Zamkowych. Poeta, kom­
pozytor, wykonawca — dał peł­
ną gamę przeżyć od najczystsze­
go liryzmu po szeroki uśmiech
i finezyjną lekkość poezji śpie­
wanej. Moje krakowskie serce

cieszył ten. aplauz, cieszył też

występ zespołu „Miniatury”,
który prezentował poezję Tade­
usza Sliwiaka z muzyką Janu­
sza Filicłaką. „Miniatury” zdo­
bywały laury w Olsztynie już w

latach poprzednich, a tym ra­
zem wywiozły najwyższą nagro­
dę w dziedzinie kompozycji dla
Janusza Filiciaka. Wyróżnienie
za kompozycję otrzymał także
Janusz Hnatowicz z Krakowa, za

muzykę do piosenki wykonywa­
nej przez Tadeusza Karmazyna
z Gdańska.

Życzyć trzeba Olsztynowi, by
za cały włożony w imprezę trud,
stare północne zamki zabrzmiały
w przyszłym roku , dużo pełniej
tonami prawdziwej polskiej
poezji...

BARBARA NĄTKANIEC

Rys. EDWARD LUTCZYN

Zamojskie
Lato Teatralne

Wielkim zainteresowaniem publiczności, a wśród niej juna­
ków OHP — uczestników akcji „Młodzież — historii: Za­

mość 1980” oraz turystów biorących udział w akcji PTTK i CRZZ
„Zamość wczoraj, dziś, jutro”, cieszyło się Zamojskie Lato Tea­
tralne. Zespół warszawskiego „Teatru Ochoty” wystawiał „Od­
słonięcie” Magdy Szabo oraz „W pewnym sensie jestem Jacob
Horner” J. Bratha. Warszawscy artyści odwiedzali też małe

miejscowości woj. zamojskiego, prezentując sztukę „Uciekła mi
przepióreczka” S. Żeromskiego. Po przedstawieniach odbywały
się dyskusje artystów z widzami o problematyce poruszanej
w sztukach oraz o sprawach warsztatu teatralnego. Podobne dy-
skusjte, połączone z czytaniem i komentowaniem fragmentów
dramatów zorganizowano w ramach „Teatru przy stoliku". Do

17-osobowej grupy artystów „Teatru Ochota” dołączyło 50 człon­
ków warszawskich kół miłośników teatru, którzy przebywają
w Zamościu na wakacyjnym zgrupowaniu oraz grupa studentów

łódzkiej PWSF TViT.
Finałem Zamojskiego Lata Teatralnego było plenerowe przed­

stawienie „Romea i Julii”, wystawione na renesansowym rynku
Starego Miasta przez członków wszystkich przebywających W
Zamościu grup teatralnych, (ak)
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Tradycje i nowoczesność naszego lotnictwa

polskich skrzydeł
50-lecie istnienia i 30-lecie działalności w Polsce Ludowej

obchodzi w tym roku placówka naukowa związana z naro­
dzinami, tradycją i sukcesami polskich skrzydeł —• Instytut
Lotnictwa w Warszawie. W początkowym okresie do jego za­
dań należał nadzór nad powstającym krajowym przemysłem
lotniczym oraz próby i odbiór techniczny samolotów. W czte­
ry lata po utworzeniu, działalność Instytutu została rozsze­
rzona o tematykę naukowo-badawczą. Jego profil naukowy
ukształtował się we współpracy z Politechniką Warszawską.
Szczególnie związani z Instytutem byli jej profesorowie; Ma­
ksymilian Huber, Gustaw Ą. Mokrzycki, Czesław Witoszyńśki
i Mieczysław Wolfke, który przeszedł do historii nauki, jako
twórca teoretycznych podstaw

'

40” oraz śmigłowca KA 26, zwią­
zanych z wydawaniem tzw.

„świadectwa typu”.

DLA GOSPODARKI
NARODOWEJ

holografii.

Str. 5

Limbowy las
posadzony dziś
da pierwsze nasiona

JOZ-
sto-

wy-
wia-

Wojna pochłonęła cały
majątek Instytutu i roz­
proszyła jego kadrę.

Działalność wznowiono jednak
już w roku 1946. Od „pierw*
szych chwil Instytut nawiązał
współpracę z pokrewnymi pla­
cówkami radzieckimi. Radziec­
kie uczelnie wykształciły część
kadry inżynierskiej, radzieccy
specjaliści dostarczyli doku­
mentacji różnych stanowisk
badawczych, m. in, tunelu ae­
rodynamicznego do badań

przy prędkościach naddźwię-
kowych. W owym czasie pol­
ski przemysł lotniczy urucha­
miał produkcję samolotów na

licencji radzieckiej: gospodar­
czego AN-2, myśliwców odrzu­
towych typu „Mis” i in. Za­
daniem Instytutu Lotnictwa
było zabezpieczenie tej produ­
kcji od strohy naukowo-ba-

. dawczej:

„SZPAK”
BYŁ PIERWSZY

Czaszka istoty
praludzkiej

Prowadzący prace wyko­
paliskowe w Kenii archeo­
log, Richard Leakey, odkrył
w ub. r. czaszkę, która — je­
go zdaniem — jest prawie
identyczna ■ze szczątkami si-
nantropa z Pekinu oraz pite-
kantropa z Jawy. Lecz pod-1;
czas gdy wiek tych praludzi
obliczony został na ok. 300—
590 tys. lat, Richard Leakey
szacuje wiek odkrytej przez
siebie czaszki na... ok. 1,5 min
lat. Być może należałoby o-

, becnie poddać rewizji usta­
lony wiek czaszek z Pekinu
i Jawy.

Ostatnie odkrycie Leakeya
jest bardzo interesujące, bo­
wiem hominidzi: pekiński i

jawajski zaliczani są do ga­
tunku „homo erectus” o po­
stawie pionowej, jaka cechu-

i je człowieka współczesnego.
Czaszka z Kenii, odkryta w

pobliżu jeziora Rudolfa, sta­
nowi nowy dowód długich
dziejów rozwoju hominidów,
a następnie nie mniej dłu­
giego okresu rozwoju dzi­
siejszego człowieka.. Homini­
dzi rozpoczęli chodzenie w

postawie pionowej półtora
miliona lat temu. R. Leakey
sądzi, że hominidzi z Afryki
dotarli w tym czasie do in­
nych części świata, (rj)

Równolegle prowadzono ba­
dania i próby krajowych kon­
strukcji samolotów, śmigłow­
ców i szybowców. Pierwszym
powojennym prototypem był
— już w roku 1946 — LWD*
„Szpak”. W rok później zbu­
dowano pierwszy powojenny
szybowiec „Esęp”. Pod kierun­
kiem pracującego dziś w Prze­
mysłowym Instytucie Automa­
tyki i Pomiarów prof. Tadeu­
sza Sołtyka — W Instytucie
powstają trzy kolejne typy sa­
molotów, wdrożone następnie
do produkcji seryjnej: „Junak
3”, „Bies” i „Iskra”. „Bies” o-

trzymał skonstruowany w IL
pod kierunkiem doc. W. Nar-
kiewicza gwiazdowy silnik tło­
kowy. Wytwarzaną do dziś
„Iskrę” zaopatrzono natomiast
w skonstruowany także w In­
stytucie Lotnictwa pierwszy
polski silnik odrzutowy —

SO1. Pod kierunkiem inż.
Bronisława Żurakowskiego w

Instytucie powstały pierwsze
'prototypy polskich śmigłow­
ców; SP-GIL i BŻ-4 „Żuk”.

Jak wiadomo, w drugiej poło­
wie lat 60-tych istniała tenden­
cja do likwidacji polskiego prze­
mysłu lotniczego, która na szczę.-
ście — upadła po VI Zjeździe
PZPR. W specjalizacji w ramach
RWPG naszemu krajowi przy­
padła produkcja lekkich Samo­
lotów i śmigłowców o zastoso­
waniu gospodarczym, przezna­
czonych zwłaszcza dla potrzeb i
rolnictwa. Nowa ranga przemy­
słu lotniczego odbiła się oczywi­
ście . również na działalności i

rozwoju Instytutu Lotnictwa.
W latach tych powstają nowe

konstrukcje lotnicze. Należy do
nich samolot rolniczy PŻL-106,
opracowywany początkowo w

Instytucie Lotnictwa, a następ­
nie w WSK Okęcie, nowe wer­
sje samolotu treningowego „I-
skra” oraz wielozadaniowego
śmigłowca Mi 2. Opracowano też
nowe wersje skonstruowanego
uprzednio w IL silnika odrzuto­
wego. Instytut uczestniczył w

pracach nad polsko-radzieckim
samolotem odrzutowym o napę­
dzie rolniczym — M15, dla któ­
rego przeprowadzono badania

wytrzymałościowe i aerodyna­
miczne oraz próby w locie;
skonstruowano też aparaturą a-

grolotniczą. Piloci Instytutu do­
konują również badań radziec­
kich samolotów Tu-134 i „Jak

Mając największe doświad­
czenie badawcze i konstruk­
cyjne Instytut Lotnictwa wy­
znacza kierunek postępu 1W
wielu innych dziedzinach prze­
mysłu maszynowego. Jego to

prawidłowość ogólnoświatowa.
Również i warszawski Insty­
tut Lotnictwa ma w swoim
dorobku opracowania wykona­
ne dla dziedzin nielotniczych,
które, poniosły zwiększyć bez-
ptećzćnśtwó pracy, zmniejszyć
zużycie materiałów, zwiększyć
wytrzymałość konstrukcji,

Badania przeprowadzone w

Instytucie Lotnictwa pozwoli­
ły zlikwidować m. in. nad­
mierną Wibrację, występują­
cą w jednej z wytwarzanych
w kraju lokomotyw spalino­
wych, przekonstruować krato­
wnice dźwigów budowlanych,
zwiększyć moc licencyjnych
silników wysokoprężnych, u-

doskonalić układy hydraulicz­
ne koparki KM 602 i kombaj­
nu zbożowego „Bizon”. Do
najoryginalniejszych osiągnięć
działalności pozalotniczej na­
leży opracowanie systemu łą­
czności dla kopalń miedzi oraz

zbudowania aparatury stoso­
wanej w badaniach kosmicz­
nych, m. in. w sputnikach „In-
terkosmos — Kopernik 500” i
w znajdującym się. obecnie na

orbicie okołoziemskiej sputni­
ku „Interkosmos 15”. ’(kl)•

O deszliśmy już od szerokiej
rozdeptanej ścieżki wiodą­
cej dookoła Morskiego

Oka. Pniemy się powoli w gó­
rę po stoku Żabiego. Przez ja­
kiś czas towarzyszą nam jesz­
cze coraz mniejsze świerki i...

cichnący powoli gwar turystów.
Jeszcze w zagłębieniu terenu, na

zboczu, wchodzimy na resztki li,
bacji sprzed roku (kilkanaście
potłuczonych butelek). I dopiero
po pewnym czasie osiągamy
królestwo kosówki. Wśród

łożystych przytulonych do
ku gałęzi z rzadka tylko
staje rachityczny owiany
trem świerk, lub Strzela nagle
w górę rozłożysta limba.

W rezerwacie, na stokach Ża­
biego, jest tych unikalnych, kró­
lewskich drzew najwięcej. W su­
mie jednak, liczy się je na dzie­
siątki. Limba została gruntow­
nie przetrzebiona, nim jeszcze
objęto ją ochroną. Przez całe
lata w dawnych czasach olejek
z drzewa limbowego uchodził za

preparat framaceutyczny-
To wspaniałe'drzewo rośnie

wolno, owocuje skromnie co

kilka lat, a jego ziarna to

największy przysmak dla pta­
ków. W Tatrzańskim Parku
Narodowym od wielu lat nie
przybywało limb. Postano­
wiono więc pomóc naturze.

Stajemy pod rozłożystym drze­
wem. Młody leśnik wiąże się li­
ną, jak do wspinaczki górskiej,
bierze do plecaka torby zrobio­
ne z drobnej siatki żelaznej i za-

'cjżyhyWcHóffztÓńa’ drzewo. *“

— Trzeba się dostać do samej
korony, Jóę, tylko tanj są młode
zielone ‘szyszki wyjaśnia inż?
leśnik Wojciech Gąsienica Byr-
cyn (wnuk słynnego przewodni­
ka i syn gazdy - poety). Każdą
szyszkę zabezpieczamy takim ko­
szykiem z siatki. Inaczej nie ze­
bralibyśmy ani jednego dojrza­
łego ziarna. Wszystkie orzeszki
wyjadłyby nam orzechówki i in­
ni liczni amatorzy tych najsma­
czniejszych nasion. W koszach
szyszki dojrzewają, zdejmiemy
je i ziarno będzie dla szkółek.

W tym czasie Andrzej Dziadoń
jest już blisko koróny drzewa.
Teraz przywiązuje się liną, roz­
łożysty wierzchołek chwieje się
niebezpiecznie, ale szyszki są na

końcach gałęzi szczytowych. Stoi­
cy na pochyłym stoku i widzi­
my, jak mozolnie nakłada kosze
na końce gałęzi z szyszkami, a

potem zawiązuje. Ta 300-letnia
limba wyjątkowo obrodziła, za­
brakło torebek siatkowych na

górze więc strażnik (to nie naj-

lepsze określenie opiekuna przy­
rody) Adam Doleżuchowicz po-
daje następne przy pomocy liny.

Minęła godzina, idziemy do
następnego drzewa. Druga lim­
ba stoi dokładnie na tle Mnicha.
Staw widać jak na dłoni. Syl­
wetka młodego leśnika przesu­
wa się powoli między konara­
mi, Chłopak jest jeszcze przed
wojskiem. Jego dziadek miał
meble limbowe w domu. Górale
chętnie robili stolarkę z tego
twardego pięknego drzewa. Na

pewno dziadek też wyrwał gó­
rom niejedno drzewo. Dziś
wnuk zbiera nasiona pa przyśzły
limbowy las.

Limba,
zwarte

granicy
Wtedy las sięgał o 150—200
metrów wyżej. Skoro chce-
my ten stan przywrócić, trze­
ba jak najwięcej limbowych
nasion.

ty tym
łożyć 650

kiedyś tworzyła
skupiska na górnej
lasu tatrzańskiego.

szyszki. To powinno zabezpie­
czyć potrzeby na rok. Ale ze­
branie nasion to dopiero począ­
tek. Potem wysiewa się je w

inspektach. skąd po 2 latach

przenosi się do szkółki drzew­
nej, a po 10 latach młode sa­
dzonki wędrują znów w górę,
aż pó granicę lasu. Tam przez
dalszych kilka lat trzeba im za­
pewnić opiekę i ułatwić zapu­
szczenie korzeni miądzy skałami.
Potem drzewo rośnie już samo.

Po 80—100 latach owocuje po raz

pierwszy. Limba żyje długo,
wet 800 lat.

Pierwszych kilkaset limb
wychodowanych wysadzono
w Tatrach. Rosną pięknie.

Tatrzański las limbowy będą
podziwiać nasze wnuki. Czy wte­
dy , będą sobie zdawać z tego
sprawę, ile

tatrzańskiej
dziadkowie?

na-

tak
już

pracy w ratowanie
limby włożyli ich

ochronnych
roku postanowiono
koszy A. RAK
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ie potrafimy określić
dokładnie, od jak daw­
na jest znany. Ozdoby
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■ bursztynowe znajdowano
g wykopaliskach greckich
- rzymskich, m. in. także w

S grobach Myken. W Polsce
g podczas odkryć archeologicz­
ni nych znaleziono bursztynowe
S wyroby sprzed 500 lat p.n.e.

Wiadomo, że przed dwoma
g tysiącami lat w krainie nad
S Bałtykiem zwany był janta-
S rem. Słowo to, przypomina
“

fenickie jain-itar, co tłuma-
“

czy się morska żywica. Jest
S jeszcze wiele innych określeń
• na tę złotawą w różnych od-
“• cieniach substancję. Arabski
S anbar, czy angielski omber,
“

związany jest z właściwościa-
S mi zapachowymi. Przy pod­
li grzewaniu bowiem bursztyn
g wydziela dosyć intensywną
”

przyjemną won. Stąd też
g wziąła się włoska nazwa am-

S bar Galla. DO innej właściwo-
g ści bursztynu — elektryczno-
Z śc?, nawiązuje określenie sta-

g rożytnych Greków: elektron.
Z Persowie
g skarb karubą

wny rabuś, a

kalem.
Był według

zany z synem

M

mianowali ten
co znaczy sła-
Egipcjanie so-

legendy zwlą-
słońca. Kiedy

bowiem Faeton został uka­
rany przez Zeusa strąceniem
na ziemię za nieumiejętność
powożenia złotym rydwa­
nem, kochające siostry opła­
kiwały go długo. A że zło­
rzeczyły przy tym bogom, zo­
stały zamienione w topole, a

wylewane przez nie łzy były

wodoru, niewielkie ilości
siarki, co wyraża się wzo­
rem. CisHisO. Wzór ten za­
wiera w sobie historię sprzed
prawie 40 milionów lat. Wte­
dy Właśnie laguny i płytkie
zatoki morskie a. także tere­
ny w głębi lądu porośnięte
były lasami iglastymi. Gorą-

już teraz żywicą, zastygającą
właśnie w bursztyn.

Tales .z-Miletu wyczuwał io

bursztynie moc nadprzyro­
dzoną, przypisując mu duszę.
Ona właśnie mogła chronić
ludzi przed złem, pomagać w

zwycięstwach wojennych.
Bursztynowy proszek zabez­
pieczał przed przeziębieniem,
leczył choroby płuc.

Obecnie znany jest
skład chemiczny Złota

nocy. Zawiera ono: 79
Węgla, 10 proc, tlenu, 11 proc.

już
Pół-

proc.

cyklimat tropikalny o śred­
niej rocznej temperaturze
plus 20"C, nadmierna wilgot­
ność powodowały obfite wy­
dzielanie żywicy, być może
wywołane nawet schorzenia­
mi drzew. Żywica zastygała
dosyć 'szybko w powietrzu,
a także w wodzie pochłania­
jąc przy tym drobne żyjąt­
ka morskie, promieniee.
Właśnie bryłki zastygające w

wodzie posiadają charaktery­
styczną, bardziej zwięzłą bu­
dowę.

Kóżne miejsce zastygania
spowodowało, że obecnie mo­
żemy podziwiać wspaniałą
skalę barw bursztynu,
jasnozłocistych, przez
nawo mlecznobiałe, do czer­
wonych i brązowych. Są
także bursztyny błękitne, se­
ledynowe, a nawet czarne.

Zainteresowanie burszty­
nem nie maleje od lat. Dla
starożytnych Greków cen­
niejszy był niż złoto. Po nie­
go wiodły szlaki bursztyno­
we z dalekich krajów. 1 te­
raz jest poszukiwanym cen­
nym surowcem. Jego wydo­
bycie jest stosunkowo proste.
Morze samo wyrzuca na

brzeg swój skarb. Okazuje
się także, że duże złoża bur­
sztynów znajdują się pod zie­
mią. Niedawno specjaliści z

Instytutu Geologicznego w

Warszawie odkryli takie zło­
ża koło Słupską. W piaskach
kwarcowych znajduje się do
4 kg w jednym metrze sze­
ściennym.

Dalsze poszukiwania i wy­
dobycie zapewnią piękny su­
rowiec do wyrobów użytko­
wych i artystycznych, z któ­
rych Polska słynie na całym
świecie.

BRONISŁAWA KUFEL,
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Chcesz
ładnie wyglądać?
Nie ma chyba takiej spo­

śród . Czytelniczek Larów,
która na postawione w ty­
tule pytanie odpowiedziałaby
przecząco, Inna sprawa, że
nie zawsze mamy siły, czas i
ochotę, by non-stop dbać o

naszą urodę. Niezależnie je­
dnak od wszystkiego o dwóch

podstawowych rzeczach trze­
ba zawsze pamiętać,

PO PIERWSZE o tym, że
nie pomoże najpiękniejsza
kreacja, jeśli z czystością bę­
dziemy. choć trochę ,,na ba­
kier”. Tutaj ńie ma odwoła­
nia. Kobieta w każdym Wie­
ku życia musi schludnie i

czysto wyglądać, przestrze­
gać codziennej kąpieli lub
dokładnego mycia całego
ciała.

rmagazyn^

J

Ja się lubię bawić w ten sposob...

Jak leczyć ukąszenie owadów?

rańczy, grejpfruta'lub porze­
czek i łyżeczka gliceryny w

płynre.
MAKIJAŻ. Staramy

przy jego pomocy podkre­
ślać w twarzy to co najład­
niejsze, np. oczy, a tuszować
ewent. defekty. Czy wiecie o

tym, że zbyt długi nos

„skrócimy” przez przyciem­
nienie go na samym czubku,
pudrem (podkładem), że zbyt
szeroka twarz wydawać się
będzie węższa jeśli na bocz­
ne jej partie nałożymy-trę- .

Chę ciemnego,, podkładu, a

zapadnięte policzki możemy
„uwypuklić” .. jaśniejszym
podkładem...?

Mała pszczoła
może zabić człowieka

CIEKAWOSTEK

PO DRUGIE — prawidło­
wa postawa. Zupełnie ina­
czej prezentuje się niewiasta,
która prosto się trzyma a Zu­
pełnie inaczej (oczywiście
mniej korzystnie) gdy jest
przygarbiona. W dodatku nie
wszystkie panie zdają sobie
sprawę z tego,' że garbienie
się powoduje wiotczenie skó­
ry szyi, która z kolei jest
metryką kobiety.

A teraz kilka praktycznych
porad, właśnie od szyi poczy­
nając. Podobnie jak w twarz
również i w szyję wklepuje­
my na noc krem odżywczy a

na dzień — nawilżający. Do­
brze jest: również, .zwłaszcza
pff’" 40-tce,'esjTnątrzepyw/ać”
s^ję' płyne-flf* jtój$łf,ńTaj!Fi
cyji|i. Taki pł^^o^ft^Obią
we własnym zakresie: pół
szklanki przegotowanej wo­
dy; łyżeczkę soku z poma;

FRYZURA. Niezależnie od
panującej aktualnie mody
typ uczesania musi być do­
stosowany do kształtu twa­
rzy, długości szyi, wzrostu i

tuszy. Na długie, włosy mo­
gą sobie- pozwolić tylko oso­
by. szczupłe i wysokie (oczy­
wiście młode), Czytelnicz­
kom niskim, o krótkiej szyi,
polecamy krótką fryzurą.

Pszczoła po Wbiciu żądła w

skórę człowieka, nie jest w

stanie wyciągnąć go. W
konsekwencji gwałtownej szar­
paniny! owad pozostawia swój
narząd kłujący w skórze.

Doraźna pomoc polega na

wyciągnięciu żądła ze skóry,
dezynfekcji dotkniętego miejsca
spirytusem salicylowym, zwil­
żeniu amoniakiem względnie
roztworem nadmanganianu po­
tasowego lub potarciu kawał­
kiem krystalicznej sody, a jeśli

dysponujemy pod ręką ty-
środkami — nawet popio-

Winko

czosnkowe
Czosnek ma wiele

jedną wadę. Chodzi

pach, którym potem
„jedzie”... Jest na to
mianowicie winko czosnko­
we.

Podajemy przepis: 26 ząb­
ków czosnku obrać, zemleć,
wcisnąć sok z trzech cytryn
i zalać litrem przegotowanej
wody. Po 2—3 dniach może­
my już pić kieliszkiem. Taka

kuracja jest bardzo wskaza­
na a czosnkiem już od nas

‘„"zajeżdżać” nie będzie.

zalet
oza

od nas

sposób,

jak piszemy wyżej, nawet smier-
pszczelarzy w Mor-

Użądlenie pszczoły może
telne. P. Fraud, przewodniczący związku
bihan (Francja), nie boi się jednak tych owadów. Dokonał on

ciekawego eksperymentu, mianowicie zwabił pszczoły, siedzące
na drzewie, na swój nagi tors. Obsiadło go około 30 tys. owa­
dów. Fot. CAF

łem z papierosa (wykazuje od­
czyn zasadowy, a zaś jad kwa­
sowy!). W końcu pokrywamy
miejsce ukłucia maścią prze-
ciwuczuleniową i przeciwza­
palną, np. hydrokortyzonową
Miejscowe stosowanie leków

przeciwhistaminowych, np. an-

tistyny, w przypadkach licz­
nych nieraz ukłuć, polega .na

zablokowaniu pewnych ele­
mentów komórkowych, nie do­
puszczając do nich histaminy
zawartej w jadzie pszczelim. A
histamina jest właśnie tym
czynnikiem, który wywołuje
i wzmaga poukąszeniowe obja­
wy skórne. W. ten też sposób
można leczyć ukąszenia i in­
nych owadów.

Niekiedy pszczoły wykazują
zwiększoną agresywność i ata­
kują wszystkie żywe stworze­
nia; Liczne użądlenia organi­
zmu. mogą okazać się śmiertel­
ne wskutek przedostania się do
ustroju znacznych ilości jadu.
W śźcżćgólnyćirjćilńśfk WJyafd-

kaćh nawet 'jedna i5szczdla*mo-
że spowodować zgon dorosłego
człowieka, a mianowicie przez
użądlenie skóry głowy, wprost
do żyły lub do tętnicy, w pod­
niebienie lub gardło,
właśnie wypadkach
do ciężkiego obrzęku
duszenia, porażenia

Kobiety i dzieci są bardziej
wrażliwe na jad pszczoły niż

mężczyźni. U kobiet ciężarnych
może wskutek zatrucia wystą­
pić nawet poronienie. Ciężkie
objawy wstrząsowe (szok) ob­
serwuje

'

Się zwłaszcza u osób
uczulonych. U 37-letniegO męż­
czyzny po jednym tylko uką­

szeniu pszczoły w skórę nastą­
pił zgon w ciągu pół godziny.
Człowiek ten już od młodości

był wrażliwy na jad pszczół.
U pewnego dziecka lekarz

był zmuszony wykonać intuba­
cję w obliczu niebezpieczeń­
stwa zupełnego -zaduszenia.
Dziecko to jadło po ciemku
konfitury w spiżami, w któ­
rych przypadkowo znalazła się
pszczoła.

WIKTOR J. PAJOR

ZŁODZIEJE KOMBAJNÓW
Jeszcze do niedawna w

USA mówiło się o złodzie­
jach samochodów. Kiedyś,
we Włoszech, o złodziejach
rowerów. Obecnie społeczeń­
stwo amerykańskie boryka
się z problemem kradzieży
kombajnów zbożowych. Każ­
dy kombajn kosztuje 10 razy
więcej, niż nowoczesny sa­
mochód osobowy. Zapewne
złodzieje doszli do wniosku,
że w warunkach drożyzny i

kryzysu żywnościowego na­
leży podnieść cenę „usług",

BUTY Z CZUJNIKIEM
Timm Ulrich, szewc z

Karlsruhe, wystawił ostatnio
w norymberskie) Kunsthalle
oryginalne buty, zaopatrzone,
w czujniki. Wynalazca twier­
dzi, że sygnalizują one „stan
zabłocenia obuwia”. Dzięki
nim żona z łatwością może
nie dopuścić do '

zabłocenia
podłogi nawet przez męża,
który powraca do domu nad
ranem...

PROTEST POKERZYSTY
Mistrzostwo USA w poke­

rze wygrał w tym sezonie
42-letni obywatel stanu

Texas, Doyle Brunson. Po­
ker, jako gra hazardowa nie
Wchodzi do dyscyplin sporto­
wych. Brunson wystąpił do
władz Międzynarodowego
Komitetu Olimpijskiego, że­
by zezwoliły przywrócić po­
ker do sportowych łask.

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

W tych
dochodzi

płuc, za-

serca.

W czasie, kiedy pisany
był powyższy tekst, w tur­
nieju międzynarodowym w

Biel (Szwajcaria), toczyła
się zacięta walka o trzy
pierwsze miejsca, dające prawo
do gry w ^meczach „kandyda­
tów’!! Tak się złożyło, że na fi­
niszu turnieju wszyscy preten­
denci do pierwszych miejsc
grają między sobą. Pojedynki te

mają- decydujące znaczenie dla
końcowego układu tabeli, nic
też dziwnego, że odbywają się
one w pełnej napięcia atmosfe­
rze i przesycone są. ostrą walką.
Po stosunkowo słabym starcie

rozegrał się ex-mistrz świata.
Michał Tal, który oprócz poni­
żej
partii z

później
nego
Byrna.

PARTIA ANGIELSKA
Hiibner — Tal

1.c4Sf62.Sc3e63.Sf3
4. Hc2 c5 5. g3 Za Silniejsze uWaża-

ne jest tu 5. a3 i zarówno po
5...Gc3 6. Hc3b6 7. e3Gb7 8. Ge2

0-09.0-0d6jakipo5....Ga56.

przytoczonej, doskonałej
Hubnerem w kilka dńi
pokonał drugiego groż-
rywala Amerykanina

Gb4
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zmywamy czystą

MARIA KWIATKOWSKA

. Tłuste

szczotką

stwierdzenie
krótkiej wi­

nie jest mo-

osoba żeruje

*

plamy usuWamy
kamiennych scho-

pomocy benzyny

Plamy na marmurze pole­
rowanym usuwamy przez

pokrycie ich gęstą papką,
przygotowaną z wapna ga­
szonego rozrobionego wodą z

szarym mydłem. Papkę prze­
trzymujemy na zaplamionej
powierzchni przez 2—3 dni,
następnie
wodą.

z

dów przy
'lub mocnego roztworu sody
z amoniakiem. Sodę rozpusz­
czamy w niewielkiej ilości

ciepłej wody i intensywnie
mieszamy. Amoniak rozcień­
czamy wodą. Plamy smoliste

likwidujemy przez posmaro­
wanie tłuszczem, gdyż
tłuszcz rozpuszcza smoły. Po­
tem myjemy: ciepłą wodą a

. pozostałe resztki smoły ze-

szlifowujemy piaskowcem.

każdym zakładzie pra­
cy jest zawsze kilka
osób, które niby są,

ale właściwie ich nie ma, ni­
by pracują, lecz w gruncie
rzeczy bardzo rzadko można
je ujrzeć przy robocie, tak
się jakoś potrafią „ustawić”,
że nikogo nie dziwi gdy się
ich nie dostrzega, natomiast
ich obecność budzi ogólne
zdumienie. I co najdziwniej­
sze — gdybyśmy tak zećh-
cieli dokładnie sprawdzić, o-

kazałoby się, że właściwie o-

soby te są w porządku, ich
nieobecność jest zawsze udo­
kumentowana zaświadcze­
niem lekarskim ze względu
na chorobę własną,- opiekę
nad dzieckiem, konieczność u-

dania się to tu, to tam w celach
służbowych po dziesięć razy
w jedpej sprawie, uczestni­
czenia w jakichś zebraniach,
z których „nawiewają” po
pierwszych słowach prele­
genta itp.

Nie można powiedzieć, aby
osoby te cieszyły się sympą-

tią i uznaniem swoich kole­
gów i towarzyszy pracy, naj­
częściej bowiem ich robota
spada na cudze barki, bo za­
danie musi być wykonane.
Ale ów brak sympatii na

ogół nie objawia się zbyt ży­
wo, zawsze bowiem znajdą
się tacy, którzy ów spryt i

umiejętność migania się, je­
śli tylko nie dotyka ich oso­
biście, kwitują obojętnością i
zawsze też są ludzie skłonni

wszystko usprawiedliwić —

być może z myślą o przysło­
wiu „nie sądźmy, abyśmy
sami nie byli sądzeni”.

Przy naszej bardzo za­
awansowanej wiedzy medy-;
cznej każdy wie, że uzyska­
nie zwolnienia lekarskiego
nię jest specjalnie trudne.
Istnieje wiele takich chorób,
których- pewne
w ciągu jednej
zyty lekarskie-j
żliwe: Niejedna
na tym w sposób bezprzy­
kładny, wprowadzając w

błąd lekarza, ale bynajmniej

nie kryjąc się z tym przed
swymi kolegami. Z drugiej
zaś strony iluż to ludzi, któ­
rzy mieliby pełne prawo u-

biegać się o „chorobowe” jak
ognia unika wizyty lekars­
kiej, bo .nie chce, aby ich
praca spadła na kogoś inne­
go, aby tworzyły się zaległo­
ści, aby komplikować dzia­
łalność swojej instytucji.

I tak toczy się światek. Z
leniami, obibokami, krętacza­
mi nikt nie walczy, uważa­
jąc sprawę z góry za prze­
graną,
często
walka
„dziś

Nąwet przełożonym
już

'

znudziła się ta

z wiatrakami, z tym
muszę wcześniej

wyjść", „proszę o zwolnienie
mnie,-bo mam do załatwie­
nia pilną sprawę”, „jutro
przyjdę później, bo muszę
iść z dzieckiem do lekarza”,
„przyjechali do mnie rodzi­
ce, powinnam się nimi za­
jąć”, „bardzo źle się czuję”
i tak bez końca na tę samą
nutę. Tym, którzy godzą się
na te wszystkie „muszę

e3Sc67.d4d68.Gd30-09.
0-0He7 białe stoją nieco lepiej. 1
5... Sc6 6. Gg2 0-0 7. 0-0He7 8.
d3 h6! Czarne dokładnie rozgry­
wają debiut, teraz po 9. e4 d6
10. Gf4 można grać 10... e5! nie
obawiając się posunięcia Gg5. 9.
c4 d6 10. Sh4 Wb8 11. f4Gd7 W
odpowiedzi na akcje ^j&żedlWni-
ka na skrzydle królewskim Tal

przygotowuje kontratak na

skrzydle hetmańskim 12. h3 Sd4
13. Hf2 1)5! W samą porę, czarne

podrywają punkt ,,e4” i tym sa-'

mym utrudniają białym atak
pionowy na króla. 14. Ge3 bc4
15. dc4 Gc6! 16. Wael Hb7 17.
Gcl Ha6! Serią silnych, głęboko
przemyślanych posunięć czarne

przechwyciły inicjatywę, teraz

groźba 18... Hc4. zmusza białych
do kontynuacji w tekście, ale

jak się okaże to

minusy. 18. e5 de5
Gc6 Hc6 21. We3
Ha6 23. b3 Innej
„c4" nie ma, ale teraz następuje
seria typowych dla Tala „cio­
sów”, które demolują pozycję
białych. 23... Sh3! 24. Hh3 Gc3
25. Hg4 (25. Wc3 Se2 i Sc3) Ha2
26. Wc3 h5! Jeśli 26. ...Se2? 27.
Khl Sc3 to 28. Gh6 g6 29. Sg6!
27. Hh5 Se2 28. Khl Sc3 29. Gh6
He2! 30. Hg5 He4 (30.., Hfl? 31.
Kh2 He2 32. Sg2 g6 33. Hf6) 31.
Wf3 Hh7 32. Gg7Hg7 32. Gg7Hg7
33. Hg7Kg7 34. Wc3 Wfd8 Burza
ucichła i czarne łatwo realizują
osiągniętą przewagę material­
ną. Nastąpiło jeszcze 35. Sf3 Wdl
36. Kg2 Wbd8 37. Wc2 W8d3 38.

Wb3 39. Sg5 Wdd3 40. Se4
41. Sc5 Wg3 i białe podda-

wcześniej wyjść" i „muszę
później przyjść” wydaje się,
że odmowa byłaby czymś
nieludzkim, bo •— jak wiado­
mo — każdy ma jakieś swo­
je sprawy, domagające Się
załatwienia. Ci, którzy nag­
minnie stosują te metody, nie

mają najmniejszych skrupu­
łów: praca nie zając, nie u-

cieknie, a „stary” to osioł,
który i tak we wszystko u-

wierzy i choć się nawet

skrzywi, nie należy tego brać

poważnie.
Ja wiem, że walka z tym

obyczajem wykręcania się od

roboty na rozliczne sposoby
nie jest łatwa, lecz wiem ró­
wnież, że tylko stosunek po­
tępienia , i niechęci do tych,
którzy nie pracują jak nale­
ży wytworzony w koleżeńs­
kich gronach może zmienić
sytuację. Pobłażliwość i pa­
trzenie przez palce tylko roz­
zuchwala tych, którzy i tak

_

są już dostatecznie bezczelni. ■X

też ma swoje
19. fe5 Sh7 20.

Sg5 22. Hg2
obrony piona

ZADANIE 69

Pozycja diagramu (Kf2, KI6,
We2, Sf5, p.f3, g4, h2, Kh7, Hd5,
Wd7, Sg6 p.d4, g5, h6) powstała
w partii MacDonnel — Wisker
granej w Londynie w 1876 r.

Białe efektowną kombinacją
wykorzystały osłabienie pozycji
czarnego króla. Jak?

Rozwiązanie zadania 68 l.Wł)6!
Kb6 2.d8H! Hd8 3.Hhl.

Nagrodę książkową za rozwią­
zanie zadania 66 otrzymuje p.
Władysława Sadowska, ul. Ja­
kuba 3/21 31-057 Kraków.
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Mariaż złota i paździerzy
w tkaninach pani Teresy
Jest jakiś szczególny nastrój

w szarych, w naturalnym
kolorze lnu, konopi, sizalu czy
sznurka i— tkaninach, gdzie­
niegdzie przetykanych złotą,
błyszczącą nitką. Tworzy go
kontrast surowości i prostoty
z nieoczekiwanym przepychem
złota.

W swej pracowni przy ul.
św. Anny pani TERESA BIA-

ŁAS-TERAKOWSKA, znana

krakowska artystka-plastycz-
ka, zgromadziła aktualnie gros
swych prac. Obok tkanin wy­
konanych całkiem niedawno
wiszą na ścianach i te sprzed
lat. Ow szczególny przegląd
twórczego dorobku (obejrzenie
którego dostępne jest w tej
chwili tylko dla wtajemniczo­
nych) poprzedza retrospektyw­
ną wystawę prac artystki, or­
ganizowaną w najbliższym
czasie w BWA w Białymstoku.

— Jest to pierwsza tak duża
moja wystawa, gromadząca
ponad 20 prac, choć uczestni­
czyłam już w wielu ekspozy­
cjach zarówno w kraju, jak
i za granicą, a niektóre ze

znajdujących się tu tkanin ob­
jeździły dosłownie cały świat
mówi p. Teresa.

— Czemu służy łączenie zło­
ta, a więc surowca bardzo
szlachetnego, z tak pospolitym

jak paździerze? Czy to for­
malna zabawa? — zapytaliśmy
artystkę.

— W żadnym wypadku nie
jest to ząbawa. Pó prostu u-

■ważam, że całe nasze życie
składa się z kontrastów, w

których chwile szare i smutne

przeplatają się z radosnymi,
tak właśnie jak w moich tka­
ninach. Owe kontrasty uzysku­
ję nie tylko poprzez złączenie
szarości ze złotem, ale również
przez zestawienie grubego
sznura z cienkimi, delikatny­
mi niteczkami.

Nie tylko jednak kolorysty -

czno-fakturowe kontrasty są w

twórczości artystki zaskakują­
ce. Także treści, które pragnie
ona przekazać swym odbior­
com przedstawia w sposób
szczególny. Oto olbrzymia tka­
nina w postaci ■wielkiej kuli

szarozłotego słońca zakończo­
nego dużymi ciemnymi frędz­
lami. Nosi ona nazwę „Zawsze
niech' będzie słońce”. Trafiła
na wystawę „30 lat zwycię­
stwa . nad faszyzrpem”,

Zresztą i inne tkaniny mają
swoje symbole, mimo całej ab-
strakcyjności łatwe w rozu­
mieniu, "jak np. reąuiem dla
pająka — olbrzymie, bure nici
przypominające swą fakturą i
kształtem splecione przez pa­
jąka sieci.

Nie sposób zresztą wymienić
wszystkiego, co można obej­
rzeć w pracowni przy ul. św.

Anny; jednp jest pewne, iż

zgromadzone tu tkaniny two­
rzą świat zaczarowany, ujmu­
jący swą prostotą i pięknem.

(bog)

(ŁMuzyka
& w starym

Krakowie
Organizatorzy festiwalu „Mu­

zyka w starym Krakowie”

praszają jego uczestników

wycieczkę statkiem do Bielan.

Statek, odpłynie spod Wawelu

dziś, o godz. 17,3'0. Bilety wstępu

stanowią programy festiwalu.

Zapraszamy!
świat —-

t

Jeszcze trzeba coś niecoś dorobić, nim pójdzie w

mówi pani Teresa Bialas-Terakowska

Zapraszamy
na dziecięcą paradę
w krakowskich strojach

. . . oczywiście zapraszamy w i--
mieniu Spółdzielni im. S. Wy­
spiańskiego, która jest autorem

pomysłu. A pomysł jest ehyba
ciekawy.

’ Otóż w przeddzień
Targów Sztuki Ludowej czyli 11

września — proponuje się zorga- >

nizowąnie spontanicznej parady
dzieciaków w krakowskich stro- *

jaeh ludowych.
Strój krakowski to, przecież

najpiękniejszy polski strój i te­
go typu parada dzieciaków wo­
kół Rynku na pewno wszystkim
— i widzom, i małym uczestni­
kom — dostarczy wiele emocji.
Zatem niechże wezmą to pod
uwagę mamy, bahcie a także

przedszkola czy szkoły, niech

szykują dzieciakom stroje i na-,

stroje. A Spółdzielnia im. Wy­
spiańskiego obiecuje, oprócz
wielkiego przeżycia, także . asys­
tę krakowskiej kapeli i... maleń­
ki prezencik dla każdego uczest­
nika. (bn)

Notatnik krakowski

Dlaczego remont szkoły
bywa prywatną sprawą dyrektora?

MO

Fot. ZBIGNIEW OGIŃSKI

Fragment tkaniny „Tempus
fugit”

Komunikat MO

DLACZEGO
...w całym Krakowie nie mo­

żna kupić już od pewnego czasu

najmniejszej nawet ilości mąki
kartoflanej, tak bardzo potrzeb­
nej przecież do krochmalenia

bielizny pościelowej, koszul mę­
skich, odzieży bawełnianej,
brusów i zasłon lnianych?

o-

'

Osoby, którym1 skradziono w o-

kreśie od stycznia do czerwca br.’

pieniądze, zegarki oraz dokumen­
ty w rejonie os. Wysokiego, Tea­
tralnego, Dąbrowszczaków, Hut­
niczego, Niepodległości oraz

’
na

końcowym przystanku tramwajo­
wym k. Cementowni w Nowej Hu­
cie — proszone są o. zgłoszenie się
w Kt> MO Kraków — Nowa Huta
os. Zgody 10 (pok. 57) w godz. od
8do16. ’

TEMAT: wakacyjne remonty
szkół — zawsze latem powraca
na szpalty w formie pojedyn­
czych doniesień o budynkach,
gdzie prace postępują opiesza­
le. Procedura remontowa rzą­
dzi się własnymi prawami. Nie
udało się znaleźć takiego spo­
sobu postępowania organiza­
cyjnego, który — zastosowany
— gwarantowałby szybkie, bez
spóźnień i bez usterek ukoń­
czenie zabiegów renowacyj­
nych. Stwierdzenie to odnosi
się przede, wszystkim do re­
montów kapitalnych, bo bieżą­
ce przebiegają na ogół pomyśl­
nie. Zą często jeszcze akade­
mie otwierające rok, a potępi
norpiąiha nauka, odbywają się
przy s akompaniamencie, majzli
i młotków.

DJa zadośćuczynienia obo­
wiązkowi informacji podajemy
kilka cyfr. W Krakowskiem w

tym roku poddano remontom

kapitalnym 195 obiektów o-

swiatowych, przede wszystkim
szkół podstawowych (80 w sa­
mym mieście, 115 w gminach i

mniejszych miastach). Kosztu,
je to 116 min złotych. W 45 o-

biektach prace kontynuowane
będą w sezonie szkolnym. Tyle
faktów. Dodajmy jeszcze i ten:
z braku wykonawcy zaniecha­
no remontu w 92 obiektach,
co spowoduje, że przyszłe re­
monty kosztować muszą drożej
niż by to wynikało z koniecz­
ności.

J77>ROZMOWY PRZY HERBACIEV

| Jedna z wpisanych do księgi honorowej
n /1A mieszkańców naszego regionu spotkał w tym roku za- praca społeczna, tzn. po prost
nł TaJ szczyt wpisania ich nazwisk do księgi honorowej „Za- chęć pomagania innym. Jak
g «. W .j.wto.TM ml.) .).! . .;, kr.k.w.W',

W nich znalazła się również pani JOZEFA SŁOWIK pracownica - - - ■•
7F- — 1-—I.f —L. *4AtRT TTll+ A Pclfir*Pl
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Krakowskich Zakładów Futrzarskich.

zakresie moich obowiązków
leży, klasyfikacja skór tzn.
określanie jch wielkości na

podstawie norm. Ode mnie w

dużym stopniu zależy ocena

wartości danej skóry, spoczy­
wa więc na mnie dość duża od­
powiedzialność. Zakłady Fu­
trzarskie są moją pierwszą i
jak dotąd jedyną pracą. Tra­
fiłam do nich 21 lat temu.
Miałam wówczas 30 łat, dwo­
je odchowanych dzieci i pra­
wie żadnych kwalifikacji. W
Zakładach zdobyłam zawód i
uznanie, w zamian oddalam im
swój zapał i staram się pra­
cować najlepiej jak potrafię. W
okresie tych 21 lat wiele się
w Zakładach zmieniło. Niejed­
nego trzeba było się nauczyć,
żeby podołać dzisiejszym za­
daniom. Kiedyś pracowaliśmy
w dość prymitywnych warun­
kach, a więc kwalifikacje po­
trzebie były mniejsze, potem
przyszła nowoczesność, nie
można było zostać w tyle, sta­
rałam się nadążać za umie­
jącymi . więcej ode mnie i u-

czyć się od nich.
Zawsze też moją pasją była

Pani
iak
Pa-

było
za-

— Jak przyjęła
to wyróżnienie, a

koledzy pracujący z

nią?
— Muszę przyznać, że

ono dla mnie ogromnym
skoczeniem. W pierwszej
chwili nie mogłam w nie u-

wierzyć. Ale oczywiście ucie­
szyłam się bardzo, od kolegów
otrzymałam sporo gratulacji,
była w tym zresztą duża ich
zasługa, bo przecież
mnie typował.

— Wyróżnienie
naje się ludziom,
swą pracą zawodową
społeczną doszli do 1

wyższych osiągnięć,
prostu najlepszym z naj­
lepszych. Czy zechciałaby
Pani naszym Czytelnikom
podać kilka szczegółów o

swojej pracy zarówno za­
wodowej jak i społecz­
nej?

— Jestem brakarzem w Kra­
kowskich Zakładach Futrzar­
skich. Pracuję w sortowni. W

Zakład

przyz-
Jctórzy

i, ;*
naj-

po

praca społeczna, tzn. po prostu
Jako

działaczka Związków Zawodo­
wych zostałam wybraną radną
Bady Narodowej m. Krakowa.
Pełniłam tę funkcję przez
dwie kadencje, w latach 1365—
13’3, w Komisji Zatrudnienia i
Opieki Społecznej. Obecnie jes­
tem zakładowym opiekunem
społecznym.

— Te obowiązki zawo­
dowe i społeczne są bar­
dzo absorbujące, czy nie

kolidują z prowadzeniem
domu i • życiem -

nym?
— Jakoś je godzę,

dzieci są już dorosłe,
nawet założyć własne
ny, mam już wnuka.
boWiązki domowe nie są
tak ogromne.

— Czy Pani zawód
był przypadek?

— Raczej .tak. Ale teraz

wyobrażam sobie innego,
wet dzieci poszły moim

rodzin-

Zresztą
Zdążyły

rodzi-
Moje w-

już

DZIŚ O GODZINIE:
* 18.30 — Aula PWSM „Florian-'

ka”, ul. Basztowa 8 —

. Koncert
chóru bułgarskiego „Mędin" Ka­
wał” z Kawarny przebywającego
w Krakowie na zaproszenie Chó- •

ru Akademii Ekonomicznej „Do­
minanta”. Wstęp wolny.

A POZA
* Teatr

aktualnym
na scenie
kiego „Halkę” i „Straszny Dwóró
— St. Moniuszki oraz Wieczór Ba­
letowy.

* Zebranie naukowe Pol. TOW.
Higieny. Psychicznej odbędzie się
w poniedziałek, 23 bm. o godz.
18 w PAN, ul. Sławkowska 17. Wy­
kład prof. dr K. Dąbrowskiego,
przewodniczącego Pol. Tow. Hi­
gieny Psychicznej pt. „Przekrocze­
nie cyklu biologicznego człowieka
i innych cyklów życia ludzkiego”.
.;<~

TYM:

Muzyczny w swoim
repertuarze wystawia

Teatru im. J. Slowac-potrzeba dużych napraw 6 —

znajdzie on wykonawcę. Poja­
wia się ten szczególny rodzaj
marnotrawstwa, wypływający
z zapobiegliwości gospodarzy.

ELŻBIETA WOJTOWICZ

W KRAKOWIE dla dyrekcji
szkół problem zaczyna się w

momencie poszukiwania pro­
jektanta, który opracowałby
dokumentację,
wyodrębnioną
gdzie oficjalnie
kować zlecenie
Dyrektor
biura projektów
wśze może odmówić przyjęcia
tej pracy. Dyrektor szko­
ły- zatem na własną rękę szu­
ka wśród rodziców uczniów
człowieka, który skłonny byłby
wyświadczyć mu tę przysługę.

Załóżmy, że szczęśliwie już
dysponuje i proporcjonalnymi
.£unduszarni,jij Dęłną„dokumerj-1
.tącją. /■' 4’ójawia-’ się> wówczas-

problem najistotniejszy: kto
weźmie na swe barki realiza­
cję zadania. Spośród 185 roz­
poczętych’ w tym roku remon­
tów — .112 zlecono sektorowi
uspołecznionemu: spółdziel­
niom pracy, przedsiębiorstwom
podległym Zjednoczeniu Bu­
downictwa Komunalnego. Po-

zostają ewentualnie rzemieśl­
nicze spółdzielnie zaopatrzenia
i zbytu. Tymczasem spółdziel­
czość pracy - ma wyznaczony
tzw. limit usług dla ludności,
automatycznie ograniczający
przyjęcie zleceń od sektora u-

społecznionego, jakim w tym
przypadku jest oświata. To
dj-ugię ;słąbe ogniwo w stara­
niach, p odnowienie własnej
szkoły.
. POWRÓĆMY jeszcze na

chwilę do szkolnictwa wiej-
i skiegó.Powszechnie stosowany
[ jest tzw. system gospodarczy,

co nie oznacza nic innego, jak
zdobycie materiałów i fachow-

! ców (bardzo trudne) drogą
prywatnych koneksji dyrekto­
ra.

Zwróciliśmy uwagę na nie­
które z aspektów generalnego
Odnawiania ’ szkół. Na margi­
nesie uwaga dodatkowa. Dys­
ponent: dyrektor szkoły —■u-

stalą samodzielnie rozmiary u-

szkodzeń, pożądanych napraw
i wymiany elementów. Wery­
fikować podanych o stanie bu­
dynku :informacji nie ma ko­
mu, wobec czego często są one

celowo zawyżane. Dlaczego?
Bo dyrektor nie jest pewien,
czy gdy zajdzie rzeczywista

Nie istnieje
pracownia,

można by ulo-
jej wykonania,
molestowanego

za-

Wieści z Myślenic
Liczne sukcesy; artystyczne za­

notował na swoim koncie zespół
wokalno-muzyczny „Falstart”
Miejskiego, Domu Kultury w

Myślenicach w składzie: Teresa
i Marek Domańscy oraz Elżbie­
ta i Roman Hudaszkowie.

Do najcenniejszych należy jed-
' lilak *i ftfeWątlpl i*Włe ->’> zaj ęcie- ■>• Ul

i miejśc'*- Tia'xte'gcrrd6żnyfii,'i OgÓtnó'-
pcl ski m. Festi wa lu Piosenki. Ęą-
dzjęęipęjy w ^i.eląije^^pfzei,, W

nagrodę za to wyróżnienie —

koncertowe tournee po Związku
Radzieckim. (MS)

Jednym zdaniem
I JAK WYNIKA z danych j

[ statygtyćzttych”'; -Wojewódzjl“
i kiego',— w,

. ciągu t sześciu , miesięcy tą- j .

*go';irokir>i.a®d©lprasy PKS
Krakowie przewiozły 130,3 t

min pasażarów. . f,

I

Il
l

■

i
I

10

II

to

nie
Na-

,
- śla­

dem, syn pracuje ze mną ja­
ko futrzarz, a córką w galan­
terii skórzanej. Powstała więc
Już jak z tego widać tradycja
rodzinna...

— Dziękujemy za roz­
mowę.

BOGUSŁAWA' PAŁCZYŃSKA

Próbują swych sił
Studenci Politechniki Kraków-^

skiej, zarazem członkowie Koła

Naukowego Inżynierii Sanitar­
nej — za ■trzy dni rozpoczną
swój obóz naukowy. Prace pro­
wadzone będą w Zakopanem.
Studenci zajmą się inwentaryża-
cją ujęć wody pitnej dla schro­
nisk w Tatrzańskim Parku Na­
rodowym.

Równolegle na hali Ornak
młodzi geodeci — również z.:koła

naukowego, ale z Akademii Gór­
niczo-Hutniczej — próbować za­
mierzają swych sił i umiejęt-
ności przy opracowaniu .metody­
ki badania procesów morfogene-
tycznych Tatr.

Od wielu miesięcy postulowa­
liśmy na łamach „Echa” otwar­
cie przy ul. Mogilskiej hówocze- .

snęgo sklepu delikatesowego —

twierdząc, że ten rejon Krako­
wa pozbawiony jest kompletnie
handlowej placówki spożywczej
z prawdziwego zdarzenia.

Pisząc o tym skazywaliśmy na

konkretne możliwości wygospo­
darowania pomieszczeń na deli­
katesy poprzez połączenie trzech

usytuowanych szeregowo, a znaj­
dujących się w gestii Spół­
dzielni 'Spożywców „Społem”,’
mniejszych sklepów. Nasz postu­
lat zyskał uznanie w oczach za­
rządu „Społem”, i doczekał się
stosunkowo szybkiej realizacji. I

tak oto śródmiejska dzielnica
Krakowa zyskała nowoczesny
sklep delikatesowy.
•Otwarcie „Delikatesów” u zbie­

gu ul. ul. Mogilskiej i Grun­
waldzkiej nastąpi w najbliższych
dniach. Zakończono już prace a-

daptacyjne części handlowej,
jak również modernizację zaple­
cza wyposażonego w dużą komo­
rę chłodniczą, podręczne maga­
zyny i '

pomieszczenia socjalne
dla personelu. Obecnie — po
urządzeniu wnętrz — zwozi się
towar i zapełnia nim półki.

W nowych „Delikatesach” zo­
staną uruchomione działy: ogól­
nospożywczy, wędliniarsko,-gar­
mażeryjny, cukierniczy i z wy­
robami monopolowymi. Sprzedaż
będzie się odbywać systemem
tradycyjnym przy ladach, wy-'
posażonych w mechaniczne kasy.

(Z).
Fot. Z . OGIŃSKI

8-milionowy silnik
z tarnowskiego „Tamelii"

Fabryka silników elektrycz­
nych „Tamel” w Tarnowie wy­
produkowała 8-milionowy silnik.
Jest to silnik z najnowocześniej­
szej obecnie serii* w obudowie

aluminiowej i o parametrach
nie ustępujących silnikom pro­
dukowanym przez najbardziej
renomowane firmy światowe.
Tarnowskie silniki — produko­
wane w 4 typach wielkośęi oraz

w zakresie mocy od 0,6 do 7,5
kW — trafiają najczęściej . do
zakładów produkujących pomny,
wentylatory, obrabiarki, agre­
gaty chłodniczej okręty oraz do

kopalń i zakładów chemicznych*
a także do rolników-
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Poniedziałek I

12.M Program na dzień dobry.
12.30 „Żona porucznika Schustera"
— film prod. USA. 10.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiek­
tyw, 17.00 Zwierzyniec. 17 .40 Echo
Stadionu. 18.00 Gorące serce —

film ser. prod. Tv ZSRR. 19.10

Wystąpienie ambasadora Socjali­
stycznej Republiki Rumunii w

związku ze świętem narodowym.
10.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Teatr poniedziałkowy _

Witold
Gombrowicz — Iwona księżniczka
Burgunda. 22 .00 Dziennik. 22.15 Al­
bo ja albo ona — ■film rozrywk.
TVP. 22.45 Świadkowie — progr.
publ.

PROGRAMY OŚWIATOWE
15.00, 15.30 TV Technikum Rolni­

cze — Wakacyjne Studium Nau­
czycielskie.

Poniedziałek II

Dzień Rumuński w Telewizji
Polskiej.

17.00 Program dnia, 17.05 Spotka­
nie z Bukaresztem

_ magazyn TV
Rumunii. 17.15 Nauka w służbie
człowieka — mag. 17 .35 Przybie- *

ram kwiatami głowę — film dok.
17.50 Nad pięknym, modrym Du­
najem — film dok. 18.05 Z wizytą
w Rumunii — rep. 18.30 Nasze roz­
mowy. 18.50 Kronika. 19.10 Wystą­
pienie ambasadora Socjalistycznej
Republiki Rumunii z okazji święta
narodowego. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.25 32 razy Rumunia
— film dok. prod. rum. 20.40 Przy­
wrócić młodość — rep. 20.50 Mały
wieczorny koncert — program roz­
rywk. 21.20 „24 godziny”. 21.30 Ta­
ta — film.

Wtorek I

12.00 Program na* dzień dobry..
12.30 Eleonora — ser. min. 19,30
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17 .00
Lektura Pegaza. 17 .16 Fakty, bpi-
nie, hipotezy — Anatomia prze­
sądu. 17.50 Język przyjaciół. 18.15
Studio Telewizji Młodych. 19.15

Przypominamy, radzimy. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Gra­
nice miłości

_

film prod. węg.
21.35 Świat i Polska — wybory w

Szwecji. 22.20 Wieczorny gość —

Piotr Fronczewski. 22.45 Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
15.00 TV Technikum Rolnicze —

od 23 do 27 sierpnia 1976 r.

Wakacyjne Studium Nauczyciel­
skie.

Wtorek II

16.50 Program dnia. 16.35 Nauka

gospodarce — uszlachetnianie me­
tali. 17.35 Kino,letnie — Spóźnione
kwiaty — film prod. ZSRR. 19.00

Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30

Dziennik. 20.20 Słowa za słowa.
20.50 Malarstwo i film — polska
grafika. 21 .35 ,,24 godziny**. 21.45

Sylwetki X muzy — Teresa Iże-

wska. 22.10 Wtorek Melomana.

środa I

12.00 Program na dzień dobry.
12.30 Granice miłości — film prod.
węg. 16.25 Program dnia. 16.30

Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.00 Po-'

południe najmłodszych. 17 .40 Lo­
sowanie Małego Lotka. 17 .55 Od­
niesienia — dzień w Europie —

progr. stądyjno-film. 18.25 Godzi­
na Eryka Lipińskiego. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Przesłu­
chanie — film prod. wł. 21 .55 Ma­
gazyn sportowy. 22.45 Dziennik.

Środa II

16.50 Program dnia. 16.55 Transrn.
z wyścigu kolarskiego o memoriał

Henryka Lasaka. 18.00 Symfonia w

bieli — progr. baletowy TV buł­
garskiej. 18.30 To już nie hobby —

film dok. 19.00 Kronika. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dzieńnik, 20.20 Próba
— program oświatowy. 21.20 „24 go­
dziny’*. 21.30 Gra Kwartet Polski.
21.55 Teatr Małych Form — Uro­
dziny pana Karola.

Czwartek I

12.96 Program na dzień dobry.
12.36 Przesłuchanie — film prod.
wl. 16.25 Program dnia. 16.36 Dzien­
nik. 16-40 Obiektyw. 17.00 Ekran z

bratkiem. 18.05 Rady, informacje,
opinie. 18.15 Poligon. 18.40 Budo­
wa przyjaciół — ruszyła — rep.
19.00 Szlachetne zdrowie — pro­
gram publ. 19.15 Przypominamy,
radzimy. 19.29 Dobranoe. 19.30

Dziennik. 20.20 Podróże detektywa
— film ,ser. prod. ang. 21.10 Pe­
gaz. 21 .55 Dziennik. 22 .10 Operowe
Qul-Pro-Quo — progr. muz.

Czwartek II

17.05 Program dnia.. 17.10 Łąka —

progr. poetycki. 17 .35 Przebudze­
nie Karaiby. 18.05 Kino letnie

Słynne ucieczki — film ser. prod.
fr. 18.55 Oferty. 19.00 Kronika. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Te­
lewizyjny Klub Seniora. 21 .10 Tu­
rystyka i wypoczynek. 21 .40 „24
godziny’*. 21.50 Notatnik kultural­
ny, 22.05 Sopot 75 — program mu­
zyczny.

Piątek I

12.00 Program na dzień dobry.
12.30 Tydzień pełen wrażeń — film

prod. TV CSRS. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiek­
tyw. 17.00 Dla dzieci Zaprasza­
my do smoczej Jamy. 17 .35 u-

śmiercohe miasto. 18.10 Przez ma­
ska płetwonurka — film dok.

prod. fr. 18.40 Eureka. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 XVI

Międzynarodowy Festiwal, piosenr
ki — Sopot 76 — Djień Płytowy.
21.20 Program publ. — Kto ma

rację. 22 .20 Dziennik. 22 .35 XVI. Fe­
stiwal Piosenki Sopot 76.

Piątek II

16.25 Program dnia. 16.30 Pegaz.
17.15 Trasa Łazienkowska — rep.
17.55 Spotkanie z twórcami Trasy
Łazienkowskiej. 18.15 Program
publ. kult. 19.00 Kronika. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Pro­
gram publ. kult. 22 .05 „24 godzi­
ny”. 22.15 Sentymenty — prog^
rozrywkowy Agnieszki OsleckieŁ

23.10 Spotkanie z Agnieszką Osieo-

ką.

SOBOTA NIEDZIELA

li 22
sierpnia SIERPNIA

Joanny,
Franciszki

Cezarego,
Tymoteusza

Słowackiego 19.15 Lilia Weneda.

Operetka (Lubicz 48) 19.15 Hrabia

Luxemburg.

Niedziela

Słowackiego 14 Straszny dwór,
19.15 Ulani (od 1. 16).

Kijów 15.30, 18, 20.30 Szczęki
(USA 1. 13). UciecWl^^^W;®
Nie^ ma sprawy, (łr.4*}..-. SWi 22.15,
Trzęsienie ziemi (USA - Wąj;.
sząwa 16, 18, 20 Powrót

go blondyna (fr. 1. 15). Wóiffiiśłr

15.45, 18. 20.15 Z podniesionym czo­
łem (USA 1. 15),' 22,15 Czterej i mu­
szkieterowie (ang.-panam. b,o,).
Apollo 15.45, 18, 20.15 Spotkanie'
(ang. 1 . 15). Sztuka - studyjne 15.45,
18, 30.15 Dzień Iluzjonu — cykl
„Płaszcz i szpada”. Wanda 15.45,
18, 20.15 Fatt Garret i Bjlly Kid

(USA 1, 18). Ml. Gwardią (Lubicz
13) 14.45, 17, 19.15 Piosenka za ko­
ronę (CSRS b.o.) . Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 15.45, 18, 20.15 Zorro

(wł. b .o .). Światowid (N. Huta, os.

Na Skarpie 7) 15.30, 18, 20.15 Mor­
derstwo w Orient Expresie (ang.
1. 15), M. Sala 15, 17, 19 Wążżż
(USA i; 15). świt (N. Huta, os. Tea­
tralne 10) 15.45, 18, 20.15 straceń­
cy (USA 1. 18). M. Sala 13, 17.15,
19.38 Noe amerykańska (fr. 1, 15);
Wisła (Gazowa 21) 15.30' Haiti wy­
spa przeklęta (USA 1. 15), 18, 20
Jak zdobyć prawo jazdy? (fr. 1.
15'. Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.39, 17.30, 19.30 Mania wielkości

(fr. b. o .). Pasaż (Pasaż Bielaka)
13, 16, 17 Przygody Bolka i Lolka,
18, 20, 22 No i co doktorku? (USA
b.o.). Podwawelskie (Komandosów
31) 16,. 18, Charley Varrick (USA
V 18). Puchatek (Park Jordana)
IS, 16 Coralgol na festiwalu, 17

Klan Sycylijczyków (USA 1. 15).
Tęcza (Praska 52) 17, 19 Synowie
szeryfa (USA 1. 18). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 16, 18. 20 Mr Maje­
styk (USA 1. 15). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 16, 18, 20 Mściciel

(USA I. 18). Kultura (Rynek Gł.

27) 16 Joe Kidd (USA 1. 15), 18,
20.15 Dsrwisz i śmierć, (jug.. 1 . 15).

Niedziela

Kijów 13, 15.30, 18, 20.30 Szczęki.
Uciecha 10, 12, 16, 18, 20 Znachor

(poi. 1. 12). Warszawa 12.15, 16, 18,
20 Powrót tajemniczego blondyna.
Wolność 10, 12.15 Czterej muszkie­
terowie, 15.45 18, 20.15 Z podnie­
sionym czołem., Apollo 10, 12.30
Gdzie się podziała siódma kompa­
nia (fr. b .o .), 15.45, 18, 20.15 Spot­
kanie. Sztuka — studyjne 9.30,
12.45, 15.45, 19 Ojciec chrzestny
(USA 1. 18). Wanda 10, 12.15 Dra­
pieżca (fr. 1. 15)/ 15.45, 18, 29.15
Palt Garret i Bjjly Kid. Ml. Gwar­
dią 12, 14.45, 17, 19.15 Pirat

(meks. b.o,). Wrzos li i 12 Bajki, 13
Winnetou wśród, sępów (jug. b .o.),
15.45, 18, 20 Zprro; Światowid J1.15
Max i ferajna' (fr. 1 . 15), 15.35, 1.8,
20.15 Morderstwo W Orient Expre-

”*• r’?’a 15, 17, 19 1 Wążżż. Świt
• z placu broni (ang.

b.o .), 15.45, 13, 20.15 straceńcy'.
M. Sala 15, 17.TS. 19.30 Noc amery­
kańska. Wisła 11, 12 Bajki, 13,
29 Jak zdobyć prawo M'-
Skotka 10.30 Bajki, 11.15, 15.30,.
17.30, 19.30 - Mania wielkości. Pasaż

10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17 Przygody
Bolka i Lnlka.. is. 20. 22 No 1 CO

doktorku? Podwawelskie 11, 12

Bajki, 16 Winnetou w dolinie śmier­
ci (jug. b.o .), 18 Charley Varrick.
Puchatek 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16

Coralgol na festiwalu, 17 Klan Sy­
cylijczyków. Tęcza 15r 17, 19 Sy­
nowie szeryfa. Sfinks 11, 12, 13

Bajki, 16, 18, 20 Mr Majestyk. Mi­
kro 16, 18, 20 Mściciel. Kultura 18,
18 Warszawska premiera (poi. b .o .),
20’ Joe Kidd.

Wawel — komnaty (sob. niedz.
10—14.15 i 15—18), „Wawel żagińió-

. ny” (sob. niedz. 10—15.30), Skar­
biec i Zbrojownia (sob.. niedz. 10—

14:15 i 15—18), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (sob: niedz, 10—

17)., Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w Polsce, „100-lecie powsta­
nia kwietniowego w Bułgarii” (sob.
10—17, ,niedz. 10—15 wst. .wolny),
Oddział w Poroninie „Lenin na

Podhalu” (sob. niedz. 84-16 — wst;
y|cMy)^'’w Duhajcii ^sW/
^niedz.’49H>:16^^. wst.-woldv), Mn-'

12: Dzieje i kultura . Krakowa,
„Militaria”, „Zegary” (sob. niedz.:

9—14), Szpitalna 21: Dzieje teatru 1

krak„ „Scenografia w XXX-lecie i

„Groteski” (sob. niedz. 9—14),
Krzysztofpry, Rynók Gł. 35: Daw­
ne instrumenty muzyczne, (sob.
niedz. 9—14), Wieża1 Ratuszowa

(SCb. 8.30^13.30, niedz. 9—15.30),
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa . i rzeźby 1764—1900. (sob.
niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41 (sob. 10—-16, niedz. 9—

15), Szolayskich, pl. Szczćpński 9:

Pol, malarstwo i rzeźba do 1764 r.

(sob. niedz. 10—16), Czartoryskich,
Pijarska 8: Wyst. arcydzieł ze zbio­
rów Czartoryskich (sob. 10-/16,
niedz. 9—15), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: Polskie malarstwo i rzeź­
ba XX w., Ekspresjonizm w gra­
fice .polskiej, Sztuka rusznikarska

(sob. niedz, 10—16), Archeologicz­
ne, Poselska 3: Starożytność i śre­
dniowiecze Małopolski, Kolekcje
zabytków archeologii śródziemno­
morskiej, Starożytne P.eru w zbio­
rach Muzeum . Archeologicznego
(sob. 14—18, niedz. 10—14), Podzie­
mie kościoła św. Wojciecha w Ryn­
ku Głównym: „Dzieje Rynku kra­
kowskiego” (sob. 9—16, niedz. 13—

17), Etnograficzne, pl, Wolnica 1:

„Dziecko w sztuce ludowej —

Sztuka. Judowa dla dziecka” (niedz.
10— 15), Przyrodnicze, . Sławkowska
1.7: „Fauna Polski”, „Fauna epoki
lodowcowej’* (sob. niedz, 10—13 —

wst. wolny), Galerie: ZPAF, ul.
Anny 3: „interferencje” W. i I. Eg-
gers (sob. niedz. 10—18),- Sztuki

Współczesnej, Bracką 2: Wyst.
Wolfa Vostella (sob. 11 —18, niedz.

niecz.), N. Huta, al. Róż 3: Ma­
larstwo Józefy Łysy (sob. niedz.

11—18), KTF, ul; Boh. Stalingradu
13: „Venus 76”' (codz. 9—21), Ko­
palnia Soli, Wieliczką (sob. niedz."

8—18), Muzeum. Żup Krakowskich

(sob, niedz. 9—20), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(sob. niedz. 10—14).

DYŻURY
Sobota

Chir. Prądnicka 80, Chir. dziec.

Prokocim, Neurol. Kobierzyn,
Okułiśt. Kopernika 38, Urolog.
Prądnicką .35,, Laryng. Kopernika
23a, (inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji);. Pogut. RatUnk;: Siemi­
radzkiego 1: wypadki tel. 09, za*
chorowania i przewozy: 380-55,
Rynek Podgórski 2: 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7: 1-09-01, 105-73, Lot­
nisko Balice 745-68, Pogot, MO tel,
07, Telefon Zaufania 371-37 (16—
22) i Straż Poź. 08, Informacja o

Usługach, Mały Rynek' 5, tel. 565-88,
228*56 (niedz, niecz.). Nową Huta:

Pogot. MO teł. 411-11, Pogot. Ra-
tunk. 422-22, 417-70, Straż Poż.

433-33, Dyżur pediatr. dla Nowej
Huty# Szpital w Nowej Hucie, In­
formacja kolejowa zagr. 222-48,
centr. 237-60—70, wewn. 3514, kraj;
595-15, 238-80 do 82, Informacja ko­
dowa tel. 413-54 (dla N. Huty),
203-22, 203-42, 584-23, 230-19, Mili­
cyjny Telefon Zaufania 216-41 całą
dobę, 262-33 (8—16), Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa, Mlodz.
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Sta­
lingradu 13, teL 578-08 (cod-z . 9—

18), Wizyty domowe lekarzy cho­
rób dzieci — Lek. Spółdż. Pracy,
tel. 583-43, 568-86 (sob. 16—33.30,
niedz, 8—23.30), Informacja Tury­
styczna „Wawel - Tourist’*, Pawia

8, tel. 260-91 (sob. 8—21, niedz. 8—

17), Informacja Kulturalna, KDK,
pok. 144/III p. (tel. 244-02, W godz.
11—18)., Poradnia Przedmałżeńską
i Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6

(pon. śr. i piat. 16—19), Dyżurne
przychodnie — ogólne, pediatrycz­
ne, stomatologiczne, gabinety za­
biegowe' (świadczenia ambulato­
ryjne i wizyty domowe), Przycho­
dnia al. Pokoju 4, w godz. 18—22,
tel. 181-80, a dla poradni pedia­
trycznej 183-96 — dla Śródmieścia,
.Przychodnia, os. Jagiellońskie, bl.
1. w godz. 18—22, tel. 469-15 — dla

Nowej Huty, Przychodnią* ul.-Kro­
nikarza Galla 24, W godz. 18—22,
tel. .725r55 — dla Krowodrzy, Przy­
chodnia, ul. Krasickiego Boczna 3,
w .godz, 18—22, tel. 618-55 — dla

Podgórza, Informacja Służby Zdro­
wia: ód godż. 8 do 22, 378-89’ od

fgpdZ, 22 do 81,*2* W.r'246-W.J fifi

N iedziela" 4■‘i?

Chir. Prą&fiićka dzieć.

•os..'Na Skarpie, Neurol.,: Urolog.
Prądnicka -35, Okułist. Witkowice.,
Laryng. Kopernika 23a, (inne od­
działy szpitali , wg. rejonizacji)*

APTEKI
Sobota -» Niedziela

Rynek GL 42, pL Wolności’ 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum Ą,

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9
do lj;'. . ■'■■

Salón Gier Sport., ul. Marka 34
— Planty (codż. 11 —21) . :

'

Salon rozrywk., ul. Pstrowskie-.-

go 12 (11—21).
Ogród Botaniczny (Kopernika 27)

10—17 . ... .

Barbakan 'godz. 18—22 Diseoteka,
Strzelnica Sport, obok „korony”

godz. 10—żl.~ .. .. . .. .

Sobota

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 19, 20, 21, 22, 23,
17 Studio Młodych — Radioku-

rier. 19 Muzyka i Aktualności. 18.25
Nie tylko-.dla kierowców. 18.30 Pa­
rada polskiej piosenki'. 19.15 W

kręgu melodii operetkowych. 20.05
Podwieczorek przy mikrofonie.
2^35 Przy muzyce o sporcie. 22 .20

Na saksofonie altowym gra' Paul
Deśmońd. 22 .30 Sobotnia dysko­
teką.

Program II

Wlądomoścl: 21.30, 23.30 .

17 J. S. Bach: Suita angielska
g-moli, 17.20 „Królowie nie mają
nóg” — pow. V . Nęffa, fragm. 3.
17.40 „Czatą” — magazyn wojsko­
wy Studia Młodych.' 17.55 Polska

muzyka w Oestersund. 18.30 Echa
dnia. 18'30 „Czas i ludzie” — aud.
kombatancka. 19 Matysiakowie.
19.30 Aud/z cyklu:, „Opera w prze­
kroju’4 „Łucja ,z LammeFmoo-
ru*‘. 20.30 Przegląd filmowy — Ka­
mera..20.45 76 lat muzyki naszego
stulecia. 21.45 Wiadomości sporto­
we. ?i.5O Barok dla wszystkich.
22.30 „jak zostać żurnalistą radio­
wym” — mag. 23.40 Kącik starej
płyty. . .

Program HI

UKF 66.89 MHz
Wiadomości: 17., 19.30.

17.05 Muzyczna poczta UKT. 17:40

Rep. z kraju; 18 Muzykobranię.
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45
W podwójnej; roli zespół Chaltur-
nik. 19.50 „Katar” — 31 ode, pow.
St Lema. , 20 Zapraszamy do .Troj­
ki. 22.15 „Nad Niemnem”' ode.
6 pow. E. Orzeszkowej. 22.45 Śpie­
wa Czesław Niemen. 2335 Wieczór
z Perry Como. 23.50 Na dobranoc

gra Thijs van Leer.

Program IV

I AUDYCJE: LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ

UKF 68,75 MHz

16.40 Wiadomości znad Wisły 1

Dunajca (Kr); 16,50 informator Kul­
turalny (Kr). 17 . Na radiowej an­
tenie wasze troski nasze wnioski

(Kr).. 17 .15 Jazz na gorąco, jazz na

zimno (Kr). 17 .30 Fel. W. Zechen-
tera „Niedzielni poeci” (Kr). 18

Aud. rozrywkowa słown.-muz. pt.
„Bar Barbar”.. 18.25 Transrn. me­
czu piłkarskiego o mistrzostwo I

ligi Wisła Kraków — ^Pogoń Szcze­
cin (Kr). 19,15 Język rosyjski. 19.30
Stereofoniczne Studio Rozrywko­
we Rozgłośni PR w Krakowie (Kr).
21.15 Lokalny stereofoniczny pro­
gram muzyczny — muzyka poważa­
na (kr). 22 .15 Radiowe portrety Po­
laków. 22 .35 Geografia jazzu.

Niedziela

Program I

Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05, 16,
lft, 20, 21, 23.

7.15 Polską kapela pod dyr. F .

jDżierżarfowskiegO1. 7.30 " Moskw* ■z
melodią- i pjąsenką. .8:15 Przeboje
sprzed rat. 9.05 ’ wradómoi£cV spor­
towe. 9 .10 Chwila .muzyki. 9.15 Ra­
diowy Magazyn Wojskowy, 10.25
Listą przebojów., 11 Dla dzieci „Le­
genda o czarodziejskim młynku z

Wieliczki” — sfech. 11 .20 Radio­
wa musieorama. 12.05 W samo po­
łudnie. 12.35 Koncert muzyki po­
pularnej. 13 . Wesoły autobus.. 14
Recital z pauzą —• Anną German.
.14 .30 W Jezioranach. 15 koncert

życzeń. 16.05 informacje dla kie­
rowców. 16.06 Teatr PR — „Renta
prezydenta” słuch, 16.46 Gwia­
zda jazzu. 17,15 Niedzielne Spot­
kanie Studia Młodych. 18 Komun.
Total. Sport, i wyniki regionalnych
gier liczbowych, 18.10 3XR — Ra­
diowa Rewia Rozrywkowa. 19.15

Przy muzyce o . sporcie. 20,05:’ Dys­
kusja ha tematy międzynarodowe.
29.20 Karin -Krog śpiewa Gershwi­
na; 20.40 O autorze „Pałuby” —

gawęda. 21.05 Parada polskiej pio­
senki. 21.30 Radiokabaret. 22.30 Re­
wia piosenek. 23.05.; Wiadomości

Sportowe. 23.20 Na zielonym par­
kiecie,;

Sobota I

16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Obiektyw. 17 Kółko i

krzyżyk — teleturniej.
‘ 17.20 Za

kierownicą., 17.40 Avante camera-

da. 18,10 Zaprószenie do tańca •—

tango. 19.20 Dobranoc. 10.30 Mo­
nitor. 20.20 Frankenstein i inni —

film pr. hiszp. 21 .45 Siadami Gau-

guiną czyli spotkanie z Johnem
Gabilou — pr. rozrywk. 22 .35
Dziennik. 22.55 Jan Kiepura — go­
dzina wspomnień.

Sobota II

15.45 Program II proponuję. J5.50

Program dnia. 15,55 Muzyczną te-

leteka. 16.40 Teatr Telewizji -na

Świecić —- W. Szekspir: Król Lir.

19 Kronika. 19.20 Dobranoc. '19,30
Monitor. 20,20 Goście Friedrich-

stadt-Palast — pr. rewlowy. 21
Kino Miniątur — Wielkie i małe
metafory. ,21.45 -- „24 godziny”.
21.55 Śmierć profesura — film, z

•cyklu — ^,T?elefpn 110” — pr. NRD.

Niedziela I

• 7.25 i 7.45 Technikum Rolnicże.

8.05 Przypominamy,- radzimy. 8 .15

Nowpczesność w domu i zagrodzie.
8,40 Bieg po zdrowie. 8 .50 Wiado­
mości sportowe. 8 .55 Program dnia.
9 Teleranek. 10.20 .Antena. 10.40 W

starym kinie — Czarny nirat

Program II

Wiadomości: 7.30, 8.30, 12.30, 18.30,
21.30, 23.30,

7.35 Felieton literacki. 7 .45 W ran­
nych pantoflach. 8.25 „Zawsze w

niedzielę” — tel. 8 .35 Publicystyką
międzynarodowa. 8 .45 Pieśni, i tań­
ce Czechosłowacji. 9 Magazyn ko­
lekcjonera. 9 .30 Max Reger: Fan­
tazja chorałową?' 10 Poznajemy pły­
ty Polskich Nagrań. 10.30 Poetycki
koncert życzeń. 11 Rozgłośnia Haru
cerska. 11.40 Anegdoty i fakty.
13.05 Muzyka. 12,35 Czy znasz tę
książkę? — zagadka literacka. 13
Odtworzenie koncertu Orkiestry
Symfonicznej Radia Węgierskiego,
14 Osobliwości „Sttidia LI’’. 14.20
Pieśni Ryszarda Straussa. 15 Teatr
dla Dzieci. i Młodzieży — „Marjo-
rię” — ode. 2 ser, słuch. 15.30 „Li­
terackie pary — w muzyce roman­
tycznej”. 16 Koncert chopinowski.
16.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 18 Utwory Igora Strawińskie-■
go.' 18.45 Kabarecik reklamowy;
19 Teatr PR — „Żółtą wyspa” —

słuch, 20 Gra skrzypek Jascha Hei-
fetz. 21 Polskie skrzydła. 21.15 Pio­
senki żołnierskie. 21.50 Wiadomości

sportowe. 21 .55 Wirtuozi nowej mu­
zyki. 22.30 Encyklopedia humoru.
23 Muzyka. 23.35 Koncert na do­
branoc.

Program HI

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30.

7.30 Posłuchajmy jeszcze raz. 8.35
Co kto lubi, 9 Katar.” — 31 ode.

pow. St. Lema. 9.30 Dyskoteka' pod-
gruszą. jO
nę”. 11 Dyskoteką pod gruszą/ 12.
„Klucze Wisły’’ — 8 odć. słuch,
dokum. 12.25 Muzyką z sal kon­
certowych. 13.15 Z muzycznego ar­
chiwum. Pr. III. 13,45 Śpiewali w

Sopocie — W. Bagłajenko i M. Ma«r
gomajew. 14 .05 Peryskop. 14 .30 Śpie­
wali w Sopocie — M. Fugain i D.
Gerard. 14.45 Za kierownicą. 15.10

Przeboje z nowych płyt. 15,50 Śpie­
wali w Sopocie — H. Vondrac-
kova i K. Go.it. 16.15 Tryptyk pro­
wincjonalny — rep. 16.45 Śpiewali
w Sopocie — zespoły Fonograf i
Locomotiv GT. 17.15 Antologia pio­
senki francuskiej; 17.55 Mini-max
— czyli minimum słów, maksimum

muzyki, 18.39 Wysunięta placówka
— słuch? 18.50 Gra Zbigniew Na­
mysłowski. 19.10 Piosenki z mag­
netowidu.^ 19.50 „Katar” ~ 12 odć.

pow. - SL. Lema. 20 Salomonowy.
fieethoven. 21 „Tu. na tych wżgór
rzach” — poezją rumńska. 21 .20 No­
wa płyta Neila Diamonda. 2245.

Wieczory z Montaignem — „O
Francji i Francuzach”. 22 .30 Śpie­
wali w Sopocie — J. Baez i N,

film arch. pr. USA, 11.45 Dziennik-
12.05 Piórkiem i węglem — Zaułki,
— cz. I. 12.30 Koncert skrzypcowy
E-dur J. S; Bacha. 13 Dla dzieci —

Znam ten lęk, byłem dziadkiem.
13.40 Klub Sześciu kontynentów —

rozśpiewane dziewczęta z Chica­
go. 14 .30 Wodewil warszawski. 16.03

Rodziną Dziumych — z cyklu —

Wizyty. 16.15 Losowanie Dużego
Lotka. 16.30 Teie-Echo. 17.30 Spra­
wozdawczy magazyn sportowy
19.15 Wieczorynka. 19.30 Dziennik.

20.20 Bajką dla. dorosłych. 20.30

Eleonorą — ser. film wł. 21 .35 Spo­
tkanie z gwiazdą — Jęan Ferrat.

22.50 Informacyjny magazyn spor­
towy:.

Niedziela II

14.55 Program dnia. 15 Bitwy,
kampanie, dowódcy.' 15.35 Baśń o

Kalifie Bocianie. 16.35 Pół żartem,
pół serio — pr,. rozrywk. 17.15 W

kręgu kultur i Obyczajów — ze­
staw. filmów dok. 18.05 Festiwale,
festiwalei 19.15 Wieczorynką. 19.30

Dziennik; 24.20 Noc hieny — wido­
wisko muzyczne. -21 .35- . Kino letnie
— Melduję posłusznie — ej. H fil­
mu fąb. pr. CSRS.

UwkGA

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja ni* bierze odcowiedńal-
noścs.

Wilson; 23.05 Przetańczyć całą noę.
23 50 Grają Sami Swoi.

Program IV

Wiadomości: 7, 8,. 16.
7.05 Poranek z przebojem. 7.30

H. Purcell — Niech wnijdą sy-no- 4

wie sztuki — odą na dzień urodzin i
królówej MarlL 8.29 Pogoda (Kr).s i

8.30 Koncerty i recitale. 9 Porą- c

nek literacko - muzyczny poświę- *

eony twórczości Adama Włodka )
(Kr); 10 Godzina przebojów w wa- \

kacyjnym nastroju. 11 „Salzburger {
Festspiele 1976” — Poranek .Mo-.
zartowski. 12 „Oblicze ziemi” — )

fragm, prozy J. Iwaszkiewicza. 13

Grą Orkiestra Akademii „St. Mar- ;
tin — in-the Fields”. 13.20 Elżbie- (
ta Stefańska-Łukowicz z towa- )
rzyszehiem ■Monachijskiej Orkie- \
stry Kameralnej — gra koncerty J

klawesynowe Bacha, 14 Stereofp- f

niczny program muzyczny (Kr). J
16.05 Wyniki Lajkonika. (Kr). 16.06 .

Studio Wawel (Kr). 16.40 . Wiersze. z

Anny Świrszćzyńskiej; 16.50 Kon­
cert życzeń (Kr). 17.30 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy. 18 Kon­
cert Chóru Akademickiego Polite­
chniki Szczecińskiej. 18.30 Ency­
klopedia kultury. 19 Koncert mu­
zyki i poezji. 20.12 Gdy orkiestra-
ma wakacje. 21 .06 Barbra Stręi-
sand w repertuarze klasycznym.
22.01 Krakowskie Aktualności Spor­
towe (Kr). 22.10 Laboratorium.

PRZERWY
W DOSTAWIt! PR^U

Zakład Energetyczny kraków-
Miasto —'h^zepraszsf ta^ltóiiwy- w

dostawie energii, elektrycznej:
— dnia 23 sierpnia, w godz. ,8— .

16, przy Ul; Nawojki 4—10
— dnia 24 sierpnia, w godż. 8—

16, na os. studenckim, przy ul. '

Reymonta bl. 63—67
— dnia 26 sierpnia, w godz. 8—

16, przy ul. Kościuszki 19—37, 22—

*48, Borelowsklego 2—4, Jaskółczej,
pojazdowej

— dnia 27 sierpnia, w godz... 8—

'16, przy ul. Radzikowskiego, Wy­
sockiego, Ehrenberga, Murarskiej

— dnia 28 sierpnia, w godz. 8 -4-

16, przy ul; Krowoderskich Zuchów

9—13, Kluczborskiej 4—5
— dnia 30 sierpnia, w godz. l-r ■

16, przy ul. Rydlą 2—24
i — dnia 31 sierpnia, w godz. 8—16,

przy ul. Bronowickiej 42—58, 35—61,
Krakusów, Bandtkiego 3—15.
■Ponadto w związku z remontem

bieżącym oświetlenia ulicznego i '

przeglądu sieci rozdzielczej n/n —

hastąpią okresowe przerwy w do­
stawie energii, elektrycznej dla od­
biorców, w godż. 8—15, od 23 do 3J.

sierpnia 1976 roku, z wyjątkiem
niedzieli przy ulicach:. Stach lewi*
cza, Chełmońskiego, Mehoffera,
Kozłówki, Modrzejewskiej, Gdyń^
skiej, Słonecznej, Berwińskiego, *

Radzikowskiego, Wilczej, ©zer-

wieńskiego, Traktorzystów, Gnieź- /

nleńskiej, zygmuntowskiej, •El­
snera, Murarskiej, Wysockiego, ,

Ehrenberga, Wodzinowsklego, Nał­
kowskiej; Stanisławskiego, Niskiej,
Na Chałupkach;

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nr IV „Krowo­
drza”, telefon 586-80 wewn. 354.

K-6297

DZIENNIK Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej i,Prasą —

.

Książka — Ruch”.

REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa
Stanisławska — redaktor naczelny,
Czesław Morawetz — z-ca red. na­
czelnego, Mieczysław Kasprzyk —

sekretąrz odpowiedzialny, Maria
Kwiatkowska, Helena Noskowicz
— członkowie kolegium;

ADRES REDAKCJI: „Echo Kra­
kowa”, Ul, Wtślna 2, 31—907; Kra­
ków („Eę|io Krakowa”, skrytka
pocztowa 64, 30—960 .Kraków). Te--

lefony; centr. 235-60, redaktor na­
czelny: 246-78, sekretarz -odpowie­
dzialny: 580-93, dział miejski 219-48,
dział łączności z czytelnikami: 542-

53, dział sportowy: 543*58, Biuro

Ogłoszeń : 553-40.
DRUK: Prasowe Zakłady Gra­

ficzne RSW „Prasa — Książka —

.

Ruch”, Kraków, ul. Wielopole 1.
WYDAWCA: Krak, Wyd. Praso­

we RSW „Prasa ~ Książka -r-

Ruch”, iii. Wiślna 2. Nr indeksu
35609.

4-2 — 8—-*



Nr 188 (9570) ECHO KRAKOWA Str. 9

REGIONALNE BIURO SPRZEDAŻY
„CEPELIA" w Krakowie, Rynek GL 7

ZATRUDNI NATYCHMIAST w nowo

utworzonych punktach sprzedaży
w Sukiennicach:

• sprzedawców prowizyjnych
• magazynierów
® pracowników fizycznych
• dekoratora

ZGŁOSZENIA przyjmuje i informacji
udziela Dział Organizacyjno-Prawny
i Kadr, telefon 556-90. K-6283

Praca

STAŁA opiekunka do sied­
mioletniego dziecka, po­
trzebna. — Kraków, Bi­
skupia 14 m. 15 — telefon
365-47 . 10821-g

PANIĄ dochodzącą do 2-
letnlej dziewczynki, przyj-
mą. Urzędnicza 16/9.

10805-g

Nauka t

STUDENTKA V roku ma­
tematyki udzieli uczniom
1 studentom korepetycji z

przedmiotów ścisłych. —

Frydrych, os. Kablowe,
Wieliczka 76B/49.

3722-g

PRZEDSIĘBIORSTWO
Transportowo Sprzętowe Budownictwa

Lransbud
KRAKOJ/M

ODDZIAŁ I - ul. BALICKA nr 56

organizuje bezpłatne KURSY KIEROWCÓW
na podwyższenie kwalifikacji prawa jazdy

z kategorii B na kategorię C.

Warunkiem przyjęcia na kurs jest:
+ posiadanie prawa jazdy kat. B
♦ zobowiązanie podjęcia pracy w tymże przedsię­

biorstwie po ukończeniu kursu
♦ aktualne badania lekarskie.

W okresie trwania kursu istnieje możliwość zatrud­
nienia uczestników. —. Przedsiębiorstwo zabezpiecza
zakwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmuje:
r- dział pracowniczy Oddziału I, Kraków-Krowo*

drza, ul. Balicka 56 — telefon 758-00.

___________________________________

K-6037 .

WPISY na kursy pisania
na maszynach, półroczne
1 roczne,' oraz biurowości
i korespondencji — przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek w

Polsce — Oddział w Kra­
kowie, ul. Wrześińska 5/6,
telefon 579-90, w godzinach
9—14 1 16—19.

> K-6222

ELEKTROTECHNIKA —

maszyny, miernictwo- —

lekcji udzieli mgr inż.
Dutka — Okólną 7/20,

10607-g
imunniiiiiiiiiiifniii*

KURSY
PRZYGOTOWUJĄCE

DO MATURY

z zakresu szkól

zawodowych •

oraz KURSY
4 KROJU I SZYCIA,

♦ DZIEWIARSTWA
MASZYNOWEGO

organizuje Oddział Usług
Oświatowych i Poligraficz­

nych „WIEDZA”.
Zgłoszenia i wpisy:

Kraków,
ul. MAZOWIECKA 26a.

K-6064

MHHUHIII1NI1HII1IIIII

KURSY

języków obcych:
4 ANGIELSKIEGO
4 NIEMIECKIEGO
4 FRANCUSKIEGO
4 WŁOSKIEGO
4 ROSYJSKIEGO

organizuje Oddział Usług
Oświatowych i Poligraficz­

nych „WIEDZA”.
Do dyspozycji słuchaczy:

laboratoria przystosowane
do nauki języków, pod­
ręczniki i wysoko kwalifi­
kowani lektorzy.

Zgłoszenia i wpisy:
Kraków,

Ul. MAZOWIECKA 2«a.
K-6061

KAŁKULATOR amery­
kański „Novus" sprzedam.
Długa 64/4.

9468-g
PRASOWALNIĘ elektrycz­
ną (maszyna), sprzedam
zaraz. Oferty 9934 „Pra­
sa” — Kraków, Wiśina 2.

„DACIA 1300' po małym
wypadku. — Hodura, Pła-
szowska 12. 10484-g

FIAT 125p Combi — 1500,
nowy, sprzedam. Telefon
606-49. 11254-g

Matrymonialne

ROZWIEDZIONY, bez zo­
bowiązań, na stanowisku,
posiadający samochód —

pozna samotną Panią o

miłej prezencji, do lat 37.
Cel matrymonialny. Wa­
runek — mieszkanie. Ofer­
ty 11270 „Pracsa” — Kra­
ków, Wiśina 2.

SKODA s-100 — standard,
fabrycznie nowy — sprze­
dam. Oferty 10766 „Pra­
sa” — Kraków, Wiśina 2,

WAPNO lasowane kilku­
letnie i komplet drzwi dó
Nysy — sprzedam. — Kra­
ków, Kasprowicza 32,

FIAT 850 sprzedam lub
zamienię na samochód
większy. Kraków, Ujej­
skiego 6 m. 2, godz. ‘16—18.

11306-g

„WARSZAWA M-2fl“ z no­
wym silnikiem — Sprze­
dam. — Kraków-Olsza II,
ul. Brogi 40/108, od godz.
16. 11323-g
SYRENA 105, fabrycznie
nowy, sprzedam. Zgłosze­
nia: telefon 287-00, wewn.

40. 10439-g
SYRENA % 105, fabrycznie
nowy, sprzedam. Telefon
385-75. 10434-g
DO zapłonu wzmacniacze
elektroniczne m-ki Spar.k-

King, produkcji amery­
kańskiej, sprzedam* Ofer­
ty 10703 „Prasa” — Kra­
ków, Wiśina 2.

GITARĘ basową „Hófner”
sprzedam. — Zgłoszenia:
Kraków, ul. Masarska 16/
31. 10723-g
SAMOCHÓD „Wołga Gaz
24”, sprzedam. Słomniki,
ul. Kościuszki 29.

10714-g
FIAT 1800 z częściami za­
pasowymi, sprzedam lub
zamienię na mniejszy. —

Nowa Huta, os. Kazimie­
rzowskie 18/364.

10729-g

PILNIE sprzedam samo,
chód Wołga-combi — oraz

aparaturę muzyczną: 100
W, 60 W, wzmacniacz 2x50
W, stereo. — Nowa Huta,
os. Krakowiaków 39/7,

10732-g
TRABANT 600, stan bar­
dzo dobry, sprzedam pil­
nie. Grzegórzecka 25 — w

godzinach 15—19.
10340-g

Lokato

SUPERKOMFORTOWY
pokój odnajmę uczennicy,
lub studentce i roku. —

Czynsz z góry. — Oferty
11311 „Prasa” — Kraków,
Wiśina 2.

DOKTORANT Politechni­
ki, cudzoziemiec, z żoną i
7-mieslęcznym dzieckiem,
poszukuje samodzielnego,
komfortowego mieszkania
w Krakpwie, na rok.
Oferty 11358 „Prasa”, Kra­
ków, Wiśina 2.

do wynajęcia pokój nie
umeblowany. Czynsz z gó­
ry. Prokocim, Teligi 30/39.

10783-g
TEATR Studencki „IN-
FERNO” — poszukuje w

rej dnie Rynku Głównego
kwater dla ąktorów-stu-
dentów. Zgłoszenia pisem­
ne: Teatr „INFERNO” —

Kraków, Rynek Główny 7.
. K-6287

PANIENKA pracująca po­
szukuje niekrępującego
pokoju. — Oferty 10793
„Prasa" — Kraków, Wiśl-
na 2.

NIEPALĄCA — kulturalna
studentka I roku ‘ poszu­
kuje pokoju, Oferty 10442
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2.

PRACUJĄCA poszukuje
pilnie niekrępującfego po­
koju. Czynsz płatny z gó­
ry za rok. — Oferty 9954
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2.

EMERYTKA szuka pokoju
przy samotnych. — Ofer«
ty- 10617 „Prasa” — Kra­
ków, Wiśina 2.

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju. Czynsz miesięcz­
ny. Oferty 10683 ..Prasa’1,
Kraków, Wiśina 2.

ZDECYDOWANIE sprze­
dam nowe, dwupokójowe
mieszkanie oekaowskie, w

centrum Krakowa (Kro­
wodrza). — Oferty 10741
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 3.

SPRZĄTACZKI
do sprzątania pomieszczeń biu­
rowych — ZATRUDNI ZARAZ
KRAKOWSKIE WYDAWNIC­
TWO PRASOWE.

Zgłoszenia w Dziale Administracji
Krakowskiego Wydawnictwa Praso­
wego — Kraków, ul. Wiśina 2, III

piętro, pokój nr 30, w godz. 10—15.

PROJEKT PLANU
ZAGOSPODAROWANIA

PRZESTRZENNEGO
OS. ;,NA WIERZCHOWINACH”

W KRAKOWIE

Urząd Dzielnicowy Kraków • Krowodrza
Wydział Gospodarki Przestrzennej i Archi*
tektury — zawiadamia, że w lokalu Wy*
działu przy al, Słowackiego 20, IV piętro,
pokój nr 63, od dnia 19 sierpnia do 3 wrze­
śnia br., codziennie, z wyjątkiem niedziel,
w godzinach 13—15, oraz w soboty w go­
dzinach od 10 do 12 — jest wyłożony do
publicznego wglądu projekt planu szcze­
gółowego zagospodarowania przestrzennego
osjedlą „Na Wierzchowinach”,

Plan ten obejmuje tereny ograniczone:
od północy — rzeką Rudawą, od wschodu —

granicą os. Podłąeze-Tysżki, od południa —

ul Królowej Jadwigi, od zachodu — ul.
Nad Zalewem,

Zainteresowane jednostki gospodarki
uspołecznionej, organizacje społeczne i za­
wodowe, stowarzyszenia oraz iiine osoby
prawne i poszczególni obywatele mogą za­
poznać się z projektem planu, uzyskać po­
trzebne wyjaśnienia oraz zgłosić swoje
uwagi i wnioski do projektu planu.

K-8274

<SPOŁEM< wss w Krakowte latiudni:
— kierowników sklepów spożywczych
— sprzedawców
— pracowników fizycznych do prac magazyno­

wych, w paczkarniach i zakładach gastrono­
micznych

— ajentów do prowadzenia sklepów spożyw­
czych?

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy pra­
cowników spółdzielczości spożywców.
Zgłoszenia przyjmuję, w godzinach 7—15, działy kadr
oddziałów:

© „Śródmieście” — Kraków, ul. 1 Maja 6 —

'IV piętro
© „Krowodrza” — Kraków, al. Krasińskiego llb

V piętro
• „Podgórze” — Kraków, ’ul. Miodowa . 21

© „Nowa Huta” — osiedle Teatralne 9
® „Gastronomii” — Kraków, ul. Waryńskiego 4
@ Handlu Artykułami Żywnościowymi —

Kraków, ul. Grzegórzecka 79.
-

______

K-6349

Kupna

FIAT 126p,' nowy .*-■ku­
pię. Telefon 627-03, od go­
dziny 15. 10431-g

Sprzedaż

TAPCZAN z szafką —

szafę trójdzielną, fotel
.amerykankę” — ciemny
orzech — sprzedam. Tele-
tyn 55f4$.

SYRENA M rok produk-
eji • ul.
Brbwaęna 3. 16350-g

PRZYCZEPĘ kempingową
(robioną), -• 5-osobową
sprzedam. Telefon 461-98.

10349-g

Nieruchomości

ZDECYDOWANIE kupię
dom 4—6-izbowy, komfor­
towy, 1
dem — w* <Krąkowi^ .lub'
okolicy. Oferty, 10438 „Pra­
sa” — Kralcó^Y, • •^Yiśl.na: 2.

SPRZEDAM dom dwuro­
dzinny plus drugie piętro
niższe, razem 9 pokoi z

przynależnościami,, pełny
komfort, woda, gaz, cen­
tralne. >. Przyziemie przy­
gotowane na rzemiosło. W
rozliczeniu przyjmę mniej­
szy domek — mieszkanie
własnościowe. Może być
w innej miejscowości. —

Położenie domu — Borek
Fałęcki. blisko tramwaju.
Tylko poważne oferty kie-*
rować „Prasa0 — Kraków,
Wiśina 2. ~ dla nr 11268.

Różne

GARAŻU samodzielnego
poszukuję. Okolice Fried-
leina lub Zwierzyniecka.
Telefon 567-60.

10755-gl

GARAŻ do wynajęcia hą
Starej Olszy. Oferty 16493
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
ńa 2.

dachówkę — sprzedam.
Wieniawskiego 47.

10489-

FIAT 125P — 1500, rok 1974,
Al. Planu 6-letniego 34 —

(Wieczysta), w godzinach
15—19. 10357-g

_________ PRZETARGI___________

Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechniania
Filmów w Krakowie, ul. Smoleńsk 2, OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
robót wyposażeniowych i urządzenia wnętrz sali

projekcyjnej w Krakowie przy ul, Smoleńsk 2.

W zakres robót wchodzą roboty stolarskie, bu­
dowlane, ślusarskie i tapicerskie.

Termin wykonania: IV kwartał br.
Podkładki ofertowe praż dokumentację, pro­

jektową można otrzymać do wglądu w Dziale

Budowlano-Remontowym, Kraków, ul. Smo­
leńsk 2, II piętro, pokój nr 205, w godz. 8—15.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
1 września, o godz. 14, w sali konferencyjnej
przy uL Smoleńsk 2, II piętro, pokój nr 203.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, bądź unieważnienienia przetargu bez

obowiązku podania przyczyn. K-8312

SPRZEDAM parcelę bu­
dowlaną. Zgłoszenia: Wie­
liczka, Siemiradzkiego 6.

< 10428-g

ŻŃAI^IONa/J&Sa IrśSś1'

„wyżer’. — Zgłoszenia : Ul.
Kurczaba 1/5, Nowy Pro­
kocim. - 11303-g

KUPIĘ - lub wynajmę ga-
*raż ogrzewany z bieżący
wodą--'A kanalizacją,
>W®^Prbasa0’’°M

ków, Wiśina 2.

KUPIĘ w Krąkowię dom
dwurodzinny, względnie
duży jednorodzinny. Ofer­
ty, 10659 „Prasa" — Kra­
ków, wiśina 2.

17 SIERPNIA, na:ul. Flo­
riańskiej zgubiłam pa­
miątkowy zegarek damski
marki; „omega". — zwrot

nagrodzę. — Kraków, Ką­
cik 6/3, 16771-g

PRZYJMĘ z powodu cho­
roby wspólnik,a-fachpwca,
do prowadzonej eukierńi-
lodziarni, ze sklepem w

Krakowie lub sprzedam.
Oferty 11269 „Pragą”, Kra­
ków, Wiśina 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
w KRAKOWIE, al. 29 LISTOPADA nr 90

zawiadamia PT Klientów, że w dniach

od 23 sierpnia do 6 września br.

DZIAŁ SPRZEDAŻY OGUMIENIA

i MAGAZYNY OGUMIENIA
w Krakowie, przy ul. Prandoty 6/8

mc

z powodu przeprowadzanej inwentaryzacji.
K-6361

ABSOLWENCI SZKÓŁ
PODSTAWOWYCH!
ZAKŁAD DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO w KRAKOWIE

OGŁASZA WPISY

w warsztatach szkoleniowych,
na rok 1976/77 7- do klas pierwszych

w zawodach:
■ tokarza, ślusarza-mechanika —

31-108 Kraków, uL Smoleńsk 9
■ mechanika precyzyjnego

31-009 Kraków, ul. Friedleina 20
■ elektromechanika —

30-424 Kraków, uL Kościuszkowców 6.
Nauka trwa trzy lata. — Przyjęcia odby­

wają się bez egzaminów wstępnych.
Przy wpisie należy do podania dołączyć:

♦ kartę informacyjną ze szkoły podsta­
wowej

♦ świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej♦ 3 fotografie formatu legitymacyjnego.

Federacja Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej
Komenda Krakowska Ochotniczych Hufców Pracy

wspólnie

z Miejskim Przedsiębiorstwem Robót Inżynieryjnych
w Krakowie, Rynek Główny 25

organizuje

OCHOTNICZY HOFIEC PRACY
dochodzący — roczny - dla młodocianych.

Młodzież, w wieku 16—18 lat, chętna do pracy w zawodzie;
• 8ŁUSARZA-MECHAN1KA
• BETONIARZA DROGOWEGO
OTOKOWEGO

proszona jest o zgłaszanie się w Komendzie Krakowskiej OHP
w Krakowie al. Słowackiego 44

lub

w Samodzielnej Sekcji Kadr i Szkolenia MPRI w Krakowie,
Rynek Główny 25.

Zapewnia się:
8i ukończenie szkoły podstawowej w jednorocznym sy­

stemie
• naukę-przyuczenie w zawodzie
0 dla najlepszych pozostanie w dwuletnim stacjonarnym

OHP, w którym praca połączona jest z odbywaniem'
szkolenia wojskowego

• inne Świadczenia przysługujące pracownikom zgodnie
Z Kodeksem Pracy i Układem Zbiorowym Pracy w

budownictwie.

Zgłaszajcie się do hufca należy zabrać ze sobg:
1. wyciąg aktu urodzenia (do wglądu)
2. świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkolnej
3. dwie fotografie
4. zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia, stwierdza­

jące przydatność do nauki zawodu

I
MŁODZI KOLEDZY — NIE ZWLEKAJCIE — ILOŚĆ

MIEJSC OGRANICZONA! PRZED WAMI SZANSA

ZDOBYCIA WYSOKO CENIONEGO ZAWODU!I



Po raz SO-ty rusza batalia l-ligowa Wygrane Biefezyka, Ślusarskiego i sztafety

■

JUŻ po raz pięćdziesiąty piłkarze ekstraklasy staną do
walki o mistrzowski tytuł. W gronie 48 dotychczasowych
mistrzów Polski (w 1939 roku wojna stanęła na przeszko­
dzie dokończenia rozgrywek, którym przewodził Ruch)
znalazło się 12 drużyn. Najwięcej tytułów mistrzowskich
wywalczył Ruch Chorzów (11), potem Górnik Zabrze (10),
Cracovia i Wisła (po 5), Pogoń Lwów i Legia W-wa (po 4),
Warta Poznań, Polonia Bytom i Stal Mielec (po 2) oraz

Garbarnia, Polonia W-wa i ŁKS (po 1). Kto zostanie mi­
strzem Polski w sezonie 1976/77 — oto pytanie miłośników
futbolu w naszym kraju.

Kandydatów do miana najlep­
szej drużyny w Polsce jest wie­
lu; W gronie faworytów wymie­
nia się aktualnego mistrza —

mielecką Stal, która, jeśli pozy­
ska Szarmacha, to z pewnością
stanie się faworytem nr 1. ‘ Za­
raz zą mielczanami w teorety­
cznych typówaniach na mistrza
stawia się jedenastkę „Białej
Gwiazdy”. Piłkarze krakowscy,
będący o krok od zdobycia ty­
tułu w minionych rozgrywkach,
z pewnością mogą stać się po­
strachem i pogromcą wszystkich
drużyn krajowych pod warun-

lllillllllllHIIlIlIllIllllHHlHIII

Samolotem do Glasgow
na mecz Celtic /i

Gwardyjskie Towarzystwo
Sportowe „Wisła” wraz z Kra­
kowskim Okręgowym Związkiem
Piłki Nożnej z myślą o kibicach

organizują wyjazd do Glasgow
na mecz I rundy rozgrywek o

Puchar UEFA: Celtic — Wisła

(15 września br.). Sympatycy
„Białej Gwiazdy” odbędą po­
dróż w Obie strony samolotem.
Odlot z Krakowa w dniu 13
września o godz. 16.45, zaś po­
wrót do podwawelskiego grodu
nastąpi w dniu 16. IX . Opłata
za wyjzd łącznie z paszportem
wyniesie ok. 10 tys. zł. Zgło­
szenia' przyjmuję do dnia 24

Sierpnia (do.* godz. .' ■15.00)' '"Kra­
kowski OZRN,e«l;'BaSzt«wav6.

Telegraficznie
BRATYSŁAWA. Po 3 etapach

XX kolarski wyścig do­
okoła Słowacji w klasyfikacji
prowadzi I. Pavlicek (CSRS),
a najlepszy z Polaków J, Mij-
chrowski zajmuje 17 miejsce.

NOWY TARG. Podczas hoke­
jowego turnieju Ii-ligowa Cra-
cóvla przegrała z reprezentacją
juniorów CSRS 3:5 (2:2,1:2, 0:1).

TORONTO. Wojciech Fibak
1 awansował do III rundy teni-
i sowycl) mistrzostw Kanady po­

konując łatwo Kanadyjczyka
'

Grega Haidera 6:2, 6:3.
I MOSKWA. Dwaj piłkarze ra-

| dziećcy Blochin 1 Wieremiejew
ulegli wypadkowi samochodo­
wemu. O ile obrażenia Błochi-
ną nie są groźne 1 piłkarz ren

I być może już we wrześniu wy-
I stąpi w ligowych meczach,

obrażenia Wieremlejewa są
1 tyle ciężkie, iż zawodnik ten

I końca sezonu nie wystąpi
i Dynamie Kijów.

i

to
na

do
w

kiem prezentowania takiej gry
jak w ostatnich meczach sezonu

75/76. Wśród potencjalnych kan­
dydatów do tytułu nie można

pominąć chorzowskiego Ruchu,
11-krotnego mistrza Polski oraz

drużyny o ustalonej renomie —

wrocławskiego Śląska. Ciekawe

jak w rozgrywkach sezonu 76/77

będą spisywać' się rewelacje u-

biegłych rozgrywek GKS Tychy
i łódzki Widzew. Może do walki
włączą się „stare firmy” — Gór­
nik Zabrze (co prawda jeśli
straci Szarmacha to jego szan­
se zmaleją do minimum) oraz

Legia W-wa? Wiele pytań, na

razie muszą ońe jednak pozo­
stać bez odpowiedzi.

Niewątpliwie w każdej kolej­
ce spotkań ekstraklasy dojdzie
do pasjonującycli pojedynków,
nie .zabraknie zapewne zaskaku­
jących wyników; porażek fawo­
rytów i zwycięstw beniamin-
ków. Oby tylko zmagania mi­
strzowskie toczyły 'się w pełni
sportowej atmosferze. Oby zas­
kakujące rezultaty nie przero­
dziły się w „niedziele cudów” i

oby żółte i czerwone kartki,
karzące piłkarzy, jak najrza­
dziej widniały w rękach arbi­
trów.

Już dziś i jutro kibiców w ca­
łym kraju oczekuje spora daw­
ka emocji- W inauguracyjnej
kolejce spotkań zmierzą się bo­
wiem: WISŁA -*• POGOŃ, Ruch
— Widzew, Arka — Lech, Odra
■X Lęgjfca, ŁKŚ,. —_.RÓJ^. (tal
Mielec — Śląsk, Szombierki —

Górnik oraz Zagłębie, Sosnowiec
— GKS Tychy.

Piłkarze krakowskiej Wisły

rozpoczynają więc sezon przed
własną widownią podejmując o

godz. 17.30 zespół szczecińskiej
Pogoni. Każdy sezon przynosi w

swej inauguracji pewne niewia­
dome, dlatego też wyniki z u-

biegłych rozgrywek nie mogą
rzutować na zbliżające się me­
cze.. I chociaż szczecińska Pogoń
na pewno będzie niezwykle tru­
dnym przeciwnikiem, chociaż
do ostatniej chwili nie będzie
pewny . udział w dzisiejszym
meczu kontuzjowanych braci

Szymanowskich, to jednak cały
sportowy Kraków liczy na zwy­
cięstwo swoich pupilów. Chcąc
sięgnąć po mistrzostwo Polski,
wiślacy powinni kroczyć od
zwycięstwa do zwycięstwa. Nic
tak bowiem

zespołu i nie
dalszej walki

żeby tę passę
krakowianie dzisiejsze spotkanie
wygrać. (Wi-Gr)

nie konsoliduje
mobilizuje go do

jak dobra passa. I

rozpocząć powinni

NA STADIONIE warszawskiej Skry zakończył się wczoraj
lekkoatletyczny trójmecz Polska — ZSRR — W łącznej
punktacji zawodów wśród kobiet zwyciężył zespół NRD po -

nując Polskę 97:49 pkt. i ZSRR 79:67 (ZSRR — Polska 100:49

pkt), a wśród mężczyzn triumfowali reprezentanci ZS J”!

nując Polskę 127:95 pkt. i NRD 125:96 pkt. (NRD Po

113:106 pkt).
TT7 ciągu kilkunastu dni jakie
• » upłynęły od Igrzysk w Mon­

trealu u większości medalistów

występujących w warszawskim
trójmeczu nastąpiło odprężenie

iiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii’

MAŁY LOTEK płaci: w I loso­
waniu
za

ki
za

ki

za piątki po 213.593 zł,
czwórki po 1.386 zł, za trój-
po 71 zł; w II losowaniu —

piątki po 212,344 zł, za czwór-

po 1.656 zł, za trójki po 94 zł.

i co zo tym idzie obniżkę for-
my. Zawody zakończyły się do­
tkliwą porażką zespołu Polski.
Na tle doskonałych przeciwni­
ków wyszły na jaw wszystkie
nasze braki. W sytuacji kiedy
w każdej konkurencji trzeba
było wystawić swych przedsta­
wicieli okazało się, że zawodni­
cy. rezerwowi, nie należący do

ścisłej czołówki są słabsi od ry­
wali o kilka klas.

W drugim dniu trójmeczu od­
nieśli nosi reprezentanci trzy
zwycięstwa, wszystkie w konku­
rencji mężczyzn. W rzucie osz­
czepem pewnie wygrał Piotr

Bielczyk, w skoku o tyczce nasz
duet Ślusarski — Buciarski rtie

George Best „enfant terrible” brytyjskiego futbolu wraca

do Anglii. Ten znakomity piłkarz, najlepszy przed kilku laty
zawodnik Manchester United i reprezentacji Irlandii, po
serii skandali, których był bohaterem, wylądował w Los An­
geles i występował w tutejszym klubie Azstecs. Best posta­
nowił wrócić jednak do W. Brytanii i zamierza występować
W Ii-ligowej drużynie Fulham.

To Was zaciekawi
Angielski klub FC Liverpool zakupił za rekordową sumę

200 tyś. funtów szterlingów internacjonała z Ipswich Town,
Dayida Johnstona. 24-letni napastnik rozpoczynał swą ka­
rierę w Ęvertonie, a od 4 sezonów grał w Ipswich Town.
Johnston rozegrał trzy mecze w reprezentacji Anglii.

☆
Argentyńscy piłkarze emigrują z kraju. Znany z wystę­

pów w reprezentacji Miguel Angel Brindisi (Huracan) został
zakupiony przez hiszpański klub Las Palmas, a Norberto
Alonso z River Platę występować będzie teraz w Olympięue
Marsylia.

Od razu podeszła do nich szefowa, kobieta do­
syć tłusta, o akcencie zdradzającym mieszkankę przed­
mieść Tuluzy.

— Co będziecie jeść, moje dzieci? — zapytała. — Jak

zwykle, oczywiście jest stek, ale dziś mam takiego ko­
guta na winie, że palce lizać!

„Duch opiekuńczy”, czyli .kapitan 0'Brien, uśmie­
chnął się łagodnie i trochę nieśmiało.

— Widzi pan — rzeki do Maigreta nie
domieszki ironii — Nowy Jork nie jest
może wydawać.

Wkrótce na stole pojawiła się butelka
Beaujolais, a za nią — parujący na talerzach kogut na

winie.
— Ale chyba nie powie mi pan, że Amerykanie ma­

ją zwyczaj...
— Jeść tak, jak my tego wieczoru? Może nie po­

zwalają sobie na to zbyt, często, ale jeszcze jest tu sporo
ludzi lubiących starą kuchnię, mogę panu pokazać ze

sto restauracji w rodzaju tej... Pan przybył tu dopiero
dziś rano, to znaczy dwadzieścia godzin temu. I od razu

znalazł się pan jak u siebie. Czy nie mam racji? No,
niech pan opowie, co było dalej.

— Ten Mac Gili, jak tó panu mówiłem, oczekiwał
na mnie w barże hotelu „Saint-Regis”. Bez trudu zro­
zumiałem, że postanowił zmienić w stosunku do mnie

swoją postawę.
Mac Gili nie odstępował od Maigreta przez całe po­

południe, toteż dopiero o godzinie szóstej mógł on za­
telefonować do kapitana O’Brien z Policji Federal­
nej. Poznał go parę lat przedtem we Francji w związ­
ku z pewną ważną aferą międzynarodową.

Trudno wyobrazić sobie kogoś bardziej łagodnego i

spokojnego niż ten wysoki rudzielec, który mimo
swoich 46 lat rumienił się jak panienka, jeżeli go coś

speszyło. Umówił sie on z komisarzem w holu ..Saint-

bez pewnej
taki, jak się

prawdziwego

PIŁKA NOŻNA'
Boisko Wisły:

— Pogoń
liga)

Boisko Korony:
Karpaty Krosno

Godz. 17.30
Wisła

(I
Godz. 15.00
Garbarnia —

(Klasa międzywojewódzka)
Godz. 17 .00 Boisko Korony:

Garbarnia — Michałowice
(CSRS)

(Mecz piłki nożnej kobiet)

JUTRO
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16.00 Boisko Prokocimia:
Prokocim — MZKS Jasło

(Klasa międzywojewódzka)

Regis”, a gdy Maigret opowiedział mu o panu Mau­
rze, zaprowadził swego francuskiego kolegę do małego
baru w pobliżu Broadwayu, aby szczegółowiej poroz­
mawiać.

— Przypuszczam, że pan nie lubi ani whisky, ani
cocktaili?

— Przyznam się, że wołałbym kufel piwa...
Bar był nieduży i zupełnie pospolity. Paru mężczyzn

popijało przy ladzie, przy stolikach pogrążonych w

półcieniu siedziało kilka zakochanych par.
Czyż pomysł kapitana O’Brieną, aby zaprowadzić

Maigreta do tego lokalu, nie był dziwny? I czy nie

mogło się wydać jeszcze bardziej dziwne, żę kapitan
szukał przez chwilę po kieszeniach odpowiedniej mo-

jiety, po czym wsunął ją w otwór fonografu, z które­
go popłynęła jakaś okropnie sentymentalą melodia?

Rudzielec uśmiechnął się, śledząc rozbawionym wzro­
kiem reakcję kolegi.

— Może pan nie lubi muzyki?
Maigret wzruszył ramionami. Nie zdążył jeszcze o-

trząsnąć się ze ?łego humoru i nie potrafił go nawet

ukryć.
— No, dam panu spokój z tą muzyką, nie o nią bo­

wiem mi chodzi — zapewnił go O’Brien. — Niech pan
spojrzy na ten aparat... Za jedyne pięć centów, które
do niego nrzęd chwila wsunąłem, mam prawo delekto-. '

dał szans rywalom, a w biegu
sztafetowym 4X400 m czwórka:
Podlas, Werner, Jaremski, Pie-

trzyk łatwo pokonała biegaczy
NRD i ZSRR. Ponadto w trój-
skoku Eugeniusz Biskupski zajął
drugie miejsce ustępując zwy­
cięzcy Anatoljjowi Piskulinowi
zaledwie o 2 cm. Nie powiodło
się Malinowskiemu w biegu na

dyst. 5000 m. Polak zajął trze­
cie miejsce za Peterem i Baum-

gartlem (obaj NRD). W konku­
rencji kobiet nasze zawodniczki
nie odegrały wczoraj żadnej ro­
li. Kiedy zabrakło kontuzjowa­
nej I. Szewińskiej, bieg na dyst.
200 m wygrała kończąc tym sa­
mym swą bogatą karierę Renate
Stecher.

Oto zwycięzcy rozegranych
wczoraj konkurencji: kobiety —

200 m — Stecher (NRD) 22.65 sek.
4X400 m — NRD 3.25,54 min.
1500 m — Kazankina (ZSRR)
4.04,93 min., 100 m ppł — Beh-
rend (NRD) 12.80 sek., rzut kulą
— Adam (NRD) 20.25 m., skok

wzwyż — Szlachto (ZSRR) 187
cm., mężczyźni — 800 m — Ano-
chin (ZSRR) 1.47,58 min., 200 m

— Kurrat (NRD) 20.80 sek., 4X
400 m — Polska 3.05,92 min. 110
m ppł — Munkelt (NRD) 13.59
sek., 5000 m — Peter (NRD)
13.33,32 miń., oszczep — Bielczyk
87.90 m., tyczka — Ślusarski 5.50

m., trójskok — Piskulin (ZSRR)
16.59 m., dysk — Thiede (NRD)
63.20 m., młot — Spiridonow
(ZSRR) 77.26 m.

Uwaga
młodzi hokeiści!

WYDZIAŁ Oświaty urzędu
dzielnicowego Śródmieście
oraz KS Cracovia w roku

szkolnym 1976/77 organizują
w Szkole Podstawowej nri 10,
przy ul. 15 Grudnia, dwie

klasy Sportowe o profilu ho­
kejowym. Zapisy chłopców
do klas VI i VII przyjmuje
sekretariat Szkoły Podstawo­
wej nr 10 codziennie w godź.
10—12 .

W DRUGIEJ
kolejce spotkań
II ligi, wystę­
pujący w gru­
pie południo­
wej zespół Hu­
tnika rozegra
spotkanie w

Stalowej Woli
z miejscową

Stalą. Podopieczni trenera Steę-

wać się przez półtorej minuty słuchaniem wątpliwej
wartości szlagierów... Takich aparatów jest tysiące po
różnych, barach, restauracjach i kawiarniach Nowego
Jorku, a dziesiątki tysięcy można by naliczyć w in­
nych miastach Stanów Zjednoczonych, można je zo­
baczyć nawet w najodleglejszych wsiach... W chwili,
kiedy tu rozmawiamy, najmniej połowa tych instru­
mentów, które panu wydają się tak prymitywne, znaj­
duje się w ruchu. Oznacza to, że jacyś ludzie włożyli
do nich swoje pięciocentówki, a więc tysiące i tysiące
razy’ po pięć centów, co w sumie może uczynić... Da­
rujmy sobie obliczanie, tym bardziej, że nie jestem
zbyt mocny w rachunkach.

A wie pan, dokąd spływają te, jak my mówimy,
,,niklaki”? Do kieszeni pańskiego przyjaciela, pana
Johna Maury, który w Stanach Zjednoczonych jest
bardziej znany jako Little John, to znaczy Mały John,
z powodu swego niskiego wzrostu. Mały John w

większości republik południowo-amerykańskich zain­
stalował identyczne instrumenty, na które w* pewnym
stopniu ma monopol. Czy teraz rozumie pan, dlaczego
Mały John jest osobistością sławną i znakomitą?

Kapitan mówił to tak, .jakby relacjonował fakt o-

czywisty i zrozumiały, ale w głosie jego brzmiała led­
wo wyczuwalna ironia. Maigret nie był pewny, czy
jego rozmówca jest naprawdę i człowiekiem prosto­
dusznym i naiwnym, czy też stroi sobie żarty.

—

, A teraz, panie komisarzu, może powie mi pan o

tym, co sprawiło, że znalazł się pan w Ameryce.

Siedzieli przy stole w ciepłej i przytulnej salce, pod-
'

czas gdy na dworze sząlala wichura tak silna, że’prze­
chodnie szli pochyleni do przodu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

kiwa stają przed trudnym za­
daniem i wywalczenie remisu

będzie z pewnością sukcesess

drużyny krakowskiej.
Piłkarze ze Stalowej Woli w

niedawnym meczu 1/32 Pucharu
Polski rozgromili w Krakowie

rezerwę Hutnika 0:5 prezentu­
jąc dobre przygotowanie kondy­
cyjne i poprąwne wyszkolenie
techniczne. W walce z pierw­
szym zespołem Hutnika na pe­
wno nie pójdzie im tak łatwo
lecz atut własnego boiska, do­
ping publiczności, wreszcie chęć
zrehabilitowania się za ostatnią
porażkę 0-3 w pucharowym me­
czu ze Stalą Mielec spowodują,'
iż na bramkę hutników będą
sunęły huraganowe ataki.

W pozostałych spotkaniach tej
grupy zmierzą się: Star Stara­
chowice — Siarka Tarnobrzeg,
Stal Rzeszów — Piast Gliwice,
Polonia Bytom — Urania, BKS

Stal Bielsko — Małapanew Ozi­
mek, Molo Jelcz — GKS Kato­
wice, Sparta Zabrze — Unia

Tarnów oraz Wisłoka Dębica —

Górnik Wałbrzych.
W grupie północnej II ligi w

najbliższej kolejce spotkań zmie­
rzą się: Jagiellonia — Lechia,
Zawisza — Arkonia, Gwardia

Koszalin — Olimpia Elbląg. ®r"

sus — Polonia Bdg., Olimpia
Poznań — Motor, Stoczniowiec
— Bałtyk, Zagłębie Włb. —

Gwardia W-wa, Avia Świdnik
— Concordia Piotrków (decyzją
PZPN zajęła miejsce zdegrado­
wanego Zagłębia Konin).
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